
lOSIcjC Piłkarze Krakowa 
Rlllinwv zremisowali w Berlinie 

I z mistrzem NRD — Dynamo Drezno 1:1 (1:1)

Warszawy BERLIN (tel. Wł.). Korzystają« 
z zaproszenia sportowców NRD, 
reprezentacja piłkarska Krakowa 
wyjechała w ubiegły piątek do 
Berlina. Wczoraj nasi piłkarze 
zmierzyli się na stadionie im.

klasków za efektowne parady 
oraz Szczurek i Strzykalski. W 
drużynie Dynama zwracali uwa­
gę skuteczną grą reprezentacyj­
ny stoper, Schoen 1 prawy łącz­
nik Schroetter. Zawody prowa­
dził sędzia Kepke z Berlina. Wi- 

ski, ’Kohut, Hachorek, piechaczek dzów ponad 20.000.
(od 30 min. Kotaba), Cehelik.

Od pierwszej do ostatniej mi­
nuty meczu dął silny wiatr, u- 
trudniając rozwinięcie normalnej 
gry. Do przerwy zaznaczyła się 
nieznaczna przewaga dynamow- 
ców, którzy ■ składnymi akcjami 
często niepokoili naszą obronę. 
Dobra jednak postawa linii defen­
sywnych Krakowa uniemożliwiała 
napastnikom Drezna wypracowa­
nie sobie dogodnych pozycji 
strzeleckich. Jedyna bramka dla 
gospodarzy padła ze strzału sa­
mobójczego. Startujący do pro­
stopadłego podania zawodnik Dy­
nama został ubiegnięty przez 
Snopkowsklego, ■ który kiksującą 
piłkę skierował do własnej bram­
ki.

W 30 minucie ulega kontuzji 
Piechaczek, którego miejsce do 
końca meczu zajmuje Kotaba. 
Od momentu wejścia Kotaby na 
boisko gra ofensywy krakowskiej 
staje się płynniej sza i skutecz­
niejsza. Pięć minut przed przer­
wą po akcji naszej piątki ofen­
sywnej, Hachorek celnym strza­
łem zdobywa wyrównanie.

W drugiej części spotkania 
obraz gry ulega zasadniczej zmia­
nie. W tym okresie Polacy przej­
mują inicjatywę i jedynie brak 
wykończenia nie pozwala im od­
nieść zwycięstwa.

W drużynie polskiej wyróżnili 
się Wyrobek, zbierający wiele o-

Waltera Ulbrichts z jedenastką 
mistrza ligi NRD Dynamo Drez­
no.

Do spotkania tego Polacy wy­
stąpili w nast. składzie: Wyro- 
bek, Snopkowski, Szczurek, Fla­
nek, Słoma, Strzykalski, Mordar-

Sport
Pigwo

(Fot.: CAF — Wdowiński)

ŁÓDŹ — WARSZAWA 0:5 (0:1)
PRUSZKÓW. Rozegrane w nie­

dzielę na stadionie ZS Kolejarz 
w Pruszkowie (k. Warszawy) 
spotkanie w piłce nożnej między 
reprezentacjami ligi łódzkiej 1 
warszawskiej, przyniosło zasłużo­
ne zwycięstwo reprezentacji 
Warszawy 5:0 (1:0).

Nr 73 Stalinogród, poniedziałek 7 września 1953 r. Cena 50 gr.

Żeglarskie 
mistrzostwa 

Polski 
rozpoczęte 
OLSZTYN (tel. wł.). Tegorocz­

ne żeglarskie mistrzostwa Polski 
rozpoczęły się 3 września br. na 
jeziorze w Giżycku. Fatalne wa­
runki atmosferyczne, silne wia­
try i wysoka fala utrudniają pro­
gramowe przeprowadzanie zawo­
dów. W pierwszych dniach mi­
strzostw odbyto następujące bie­
gi. w których zwycięstwa odnie­
śli: klasa „Finn“ — Biderman 
(CWKS), Gierszewski (Budowla­
ni), Fiszer (LZS), Szloser (CWKS), 
Lewandowski (Włókniarz), Stani­
szewski (LPZ). Kempiński (Gwarw 
dia) i Nowak (LZS).

Doroczny egzamin lekkoatletów
przyniósł tylko 3 rekordy

Wiele nadziei pokładaliśmy w 
XXIX lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski, wiele spodziewali­
śmy się po nich. Daliśmy temu 
wyraz pisząc, w ostatnim nume­
rze, o rekordach z brodami. Nie­
stety rekordom. nadal rosną co­
raz dłuższe i coraz bardziej siwe 
brody...

Najbliższy spełnienia naszych 
życzeń był Sidło, który w pierw­
szym rzucie, niestety przekroczo­
nym, posłał oszczep na odległość 
ponad 74 m.

Konkurencja rzutu oszczepem 
odbywała się w tym samym cza­
sie, gdy na skoczni rozgorzała 
emocjonująca i chwilami drama­
tyczna walka między kolegami 
klubowymi Gizelewskim i Wein- 
bergiem w trójskoku. Już w pier­
wszej serii Gizelewski uzyskuje 
14,69 i prowadzi przed Weinber- 
giem (14,57). Przy trzeciej próbie 
Gizelewski skacze 14.92. Wein­
berg poprawia się na* 14,77. Wy­
dają się, że to już jest jego ostat-

nie sílív. o, ale mistrz Polski nie 
rezygnuje. Przedłuża rozbieg i w 
czwartej kolejce ląduje w odle­
głości 14.97 od belki. Gizelewski 
ma tym razem „tylko“ 14.74.

Po czwartej serii skoków za­
częło się szybko ściemniać. Toteż 
coraz więcej było skoków prze­
kroczonych, między innymi i 
Weinberg i Gizelewski swoje sko­
ki „spalili“. Jedynie Kowal w o- 
statniej próbie poprawił wynik I 
osiągając 14.56 umocnił swoją 
trzecią pozycję.

W cieniu Weinbergs. I Gizelew- 
skiego pozostali trójskoczkowie 
walczyli o dalsze miejsca i po­
prawienie wyniku. Nagradzały 
ich rzęsiste brawa bo i było za 
co. Szósty zawodnik osiągnął 
14.19. Takimi wynikami w trój­
skoku uzyskanymi na mistrzost­
wach nie może się poszczycić po­
za Związkiem Radzieckim, żadne . 
państwo na świecie.

Trój skok 1 rzut oszczepem by-

s Miesiąc wrzesień stał się jut u nas tradycyjnym MIE­
SIĄCEM BUDOWY WARSZAWY — doroeżnym przeglądem 
Osiągnięć uzyskanych na polu budowy naszej nowej, socja­
listycznej stolicy.

W ciągu niespełna dziewięciu lat wolą, pracą 1 ofiar- 
nościtj całego społeczeństwa wyrosło miasto, godne miana 
stolicy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W samym tylko 
toku bieżącym Warszawa wzbogaciła się o nowe osiedla 
mieszkaniowe o czarujący swym odrodzonym pięknem trakt 
■ftarej Warszawy, o dziesiątki nowych b loków MDM-u. o no- 
<tee gmachy szkół, domów kultury i obiekty sportowe.

Każdy nowy wrzesień zastoje Warszawę w nowej, co- 
fraz piękniejszej i bogatszej szacie. Z każdym rokiem, miesią­
cem { dniem rośnie i pięknieje duma naszego narodu so- 
ejalistyczna Warszawa.

Na starcie biegu na 10.000 tn zabrakło kilku czołowych naszych długodystansowców, ale 
ogólny poziom tej konkurencji był dobry. Na zdjęciu; ;fragment biegu, który zakończył 

się bezapelacyjnym zwycięstwem, Szwargota,

Sportowcy wsi zainaugurowali
III Spartakiadę LZS 

w dniu uroczystych dożynek w Szczecinie
SZCZECIN (tel. wł.). Przy a- klerze główny udział w óokony- 

Kziale ok. 1600 czołowych sportow wującym Hę przeobrażeniu pol- 
ców wsi polskiej oraz przedśta- ‘~ 
tricieli centralnych władz «porto- 
Ówych z wiceprzewodniczącym 
GKKF Kędziorkiem i wiceprze­
wodniczącym rady głównej LZS 
Zäjdlem na czele, odbyło się w 
Szczecinie na stadionie Gwardii 
Uroczyste otwarcie III Ogóinopol 
gkiej Spartakiady Wsi.

Oficjalnego otwarcia spartakia­
dy dokonał wiceprzewodniczący 
rady głównej LZS Zajdel, po 
czym odbyła się defilada uczest­
ników spartakiady, na czelę któ- 
fej szedł zespół okręgu rzeszow­
skiego — drużynowego mistrza z 
tab. roku. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił sekretarz za- 
tządu głównego ZMP, Piechocki.

Powiedział on m. in.: „Jesteś­
cie wszyscy uczestnikami Chłop­
skiego Święta, na którym świat 
pracy polskiej wsi dokonuje pod­
sumowania swoich osiągnięć i sta 
Wia sobie dalsze zaszczytne zada 
flia podniesienia na wyższy po- 
łióm wsi poprzez stałe podnoszę 
ttie urodzajności .zamożności, kul 
tury i sportu.

W tej walce wielkie . odpowie­
dzialne zadania stoją przed mło­
dzieżą wiejską, która swoją ofiar 
¿ością w pracy i rozwoju kultury

Radosny meldunek 
z Budapesztu

Ryczkówna najlepsza wśród juniorek 
W finale pokonała Rumunkę Namian

sklej wsi. Troskliwa opieka 1 po­
moc władzy ludowej dla wsi wy­
raża się tn. in. również w zaspo­
kajaniu potrzeb młodzieży w dzie 
dżinie kultury fizycznej i sportu. 
Rzesze sportowe wsi polskiej 
wzrosły obecnie do imponującej 
liczby 400 tys. członków LŻS, 
którzy na wiejskich boiskach spor 
towych hartują swą wolę, kształ 
tują swe zdrowie fizyczne I mo­
ralne, swą sprawność do pracy i 
obrony.

Tegoroczne eliminacje do odby 
wżjącej się spartakiady obMy po 
nad 250 tys. młodzieży. Obecna 
spartakiada obejmuje 9 dziedzin 
sportu. Znacznie wzrosły na wsi 
rzesze uprawiających sport ko­
biet, których w LZS-ach jest już 
ponad 35 tys. Tegoroczna sparta­
kiada wsi jest wielkim przeglą­
dem naszego dorobku 1 podsumo 
waniem pracy nad umasowlenlem 
i rozpowszechnieniem kultury fi­
zycznej I sportu wśród młodzie­
ży wiejskiej".

PIŁKA 
2:0 
8:1 
5:3 
cza

SZCZECIN. — W pierwszych 
dwóch dniach spartakiady wsi 
odbywały się finałowe rozgryw-

BUDARESZT (tel, wł.). Mię- 
Ezynarodpwy turniej tenisowy w 

Budapeszcie z udziałem najlep­
szych rakiet Węgier, CSR, Ru­
munii, NRD, Bułgarii i Polski 
Zakończył się wspaniałym sukce­
sem tenisistów węgierskich. Zdo­
byli oni prawie wszystkie tytuły, 
przy czym w spotkaniach finało­
wych walczyli wyłącznie między 
Sobą, gdyż reprezentanci pozosta­
łych państw dotarli tylko do pół­
finałów.

Z zagranicznych rakiet najle­
piej spisała się Polka Ryczkówna. 
Zdobyła ona mistrzostwo w grze 
pojedynczej juniorek przez zwy­
cięstwo nad Rumunką Namian, 
ł wspólnie z Namian w deblu ju­
niorek wywalczyła drugi tytuł.

Jędrzejowska odpadła w półfi­
nale, gdzie mimo doskonałej po­
stawy przegrała z mistrzynią Wę­
gier, młodszą, szybszą i agresy­
wniejszą — Javory. W półfina­
łach odpad! również nasz junior 
łłoszkiewicz. Został on wyelimi- 
fewanjt pr?6ł Brjrchs IGSfi)«

Wynikl — półfinały:
gry pojedyncze kobiet: Jarory. 

(W) — Jędrzejowska (P) 6:2, 8:6, 
Koermeczy (W) — Erdedi (W) 
6:1, 6:4,

mężczyzn: Katona (W) — As- 
both (W) 6:1, 16. 6:4, 6:4, Adam 
(W) — Javorsky (GSR) 0:6, 6:4, 6:1, 
4:6, 6:3,

juniorek:
Kovacs (W)
— Brosman

Finały:
gry podwójne — kobiet: Koer­

meczy, Peterdy (W) — Erdedi, 
Josics (W) 6:2, 6:1, 

mężczyzn: Adam, Bujtor 
Javorsky, Krejcik (CSR)

6:4, 2:6, 7:9, 6:3.
juniorek: Ryczkówna (P), 

mian (R) — Kovacs, Soimian 
6:4, 7:5,

juniorów: Komaromy, Korpas 
(W) — Palinkas, Zenlay (W) 6:4, 
6:4.

(Ciąg dalszy na str, .4)

Ryczkówna (P) 
6:4, 8:6, Namian 
(W) 6:0, 6:2.

CR)

(W) 
6:1,

Na- 
(W)

kl w grach finałowych w kon­
kurencjach męskich i żeńskich.
Udział brały po 4 najlepsze dru 
żyny wyłonione w poprzedza­
jących spartakiadę rozgrywkach 
między wo j ewódzkich.

Wyniki techniczne:
NOŻNA*: Opole — Rześzów 
(2:0), Warszawa — Koszalin 
(0:0), Koszalin — Rzeszów 
po, dogrywce. W normalnym 
sie- wynik brzmią! 2:2 (1:1).

Koszykówka kobiet: Zielona 
Góra — Warszawa 40:22 (23:10), 
Gdańsk — Kraków 57:24 (21:10). 
Kraków — Warszawa 31:12 
(13:6), Gdańsk — Zielona Góra 
33:28 (14:12). Spotkanie koszy­
kówki kobiet Warszawa — Zielo 
na Góra zweryfikowano jako 
wo dla Warszawy, z powodu 
•wstawienia nieuprawnionych za 
wodniczek.

Siatkówka kobiet: Zielona Gó 
ra — Kielce 3:0, powtórzone z 
powodu wstawienia nieupraw­
nionych zawodniczek, wygrane 
następnie przez Kielce 3:2, 
Gdańsk — Poznań 3:1, Gdańsk | 
— Kielce 3:0, Poznań — Zielona 
Góra 3:0.

Piłka ręczna kojMet: Kielce — 
Rzeszów 8:1 (3:1), Opole — 
Gdańsk 6:1 (4:0), Opole — Kiel­
ce 3:0 (0:0), Rzeszów — Gdańsk 
8:1 (3:0).

Siatkówka męska: Stalinogród 
— Opole 3:1, Stalinogród — 
Warszawa 3:2.

Koszykówka męska: Wrocław 
— Gdańsk 53:41 (23:16) zweryfi­
kowane następnie jako wo. dla 
Gdańska z powodu' wstąpienia 
nieuprawnionych zawodników: 
Stalinogród — Warszawa 6.3:57 
(20:30), Wrocław — Warszawa 
46:42 (17:22), Stalinogród —
Gdańsk 43:36 (27:14).

Piłka ręczna mężczyzn: Poz­
nań — Łódź 21:4 (7:3), Opole — 
Gdańsk 21:3 (12:0), Opole — Poz 
nań 14:5 (7:1).

SARTOWSK1 WYGRYWA 
WYŚCIG KOLARSKI

W dalszym ciągu odbywającej 
się w Szczecinie Spartakiady Wsi 
ukończony został m. in. II¡-eta­
powy wyścig kolarski.

I etap na trasie Szczecin — 
Stargard dług. 104 km przy udz.ig 
le 37 kolarzy zakończył się wygra 
ną Karłowskiego (Gdańsk) w cza 
sie 3,08 godz. przed Rudawskim 
(Stgród) i Królakiem (Warsza­
wa).

II etap ze Stargardu do Szcze­
cina dług. 85 km zakończył się 
zwycięstwem Rudawskiego w cza 
sie 2,37,32 przed Najdzionem (Ko 
sza lin) i Karłowskim (Gdańsk).

III etap na trasie Szczecin — 
Golęcin — Szczecin dług. 60 km 
wygrał Bednarek (Szczecin) przed 
Naglem (Opole), Rudawskim 
(Stgród) i Karłowskim (Gdańsk) 
W jednakowym czasie 1,35,25,

W ogólnej punktacji III eta­
pów zwyciężył Karłowski (LZS 
Liniewo Kościerzyn woj. gdań­
skie) w czasie 7,21,12. przed Ru­
dawskim (Stalinogród) 
Najdzionem (Koszalin) 
Królakiem (Warszawa) 
Bednarkeim (Szczecin) 
Nagleni (Opole) 7,48,36.

Ponadto odby! się wyścig, dla tu 
rysiów na dystansie 30 km. Uczest 
niczyło 47 kolarzy. I miejsce za­
jął Falkowski (Poznań) przed 
Krawczykiem (Poznań) i Ki losem 
(Opole) w 
49,7 min.

7,21,52.
7,35,32,

7,38.15,

Jednakowym czasie

*
Spartakiady Wsf !
Dożynek w Szczeci-

Z okazji 
Centralnych 
nie odbyło się towarzyskie spot­
kanie hokeja na trawie pomię­
dzy drużynami LZS Rogowo a 
nowoutworzoną sekcją Stali Szcze 
ein. Wygrał LZS Rogowo w sto­
sunku 1:0 (0:0).

NOWI MISTRZOWIE
BOKSERSCY ZS KOLEJARZ
OPOLE (tel.) W Opolu odbyły 

się pięściarskie mistrzostwa ZS 
Kolejarz. Startowało 73 bokse­
rów z Warszawy, Szczecina, Gda,) 
ska, Bydgoszczy, Poznania, Ło­
dzi, Krakowa, Wrocławia 1 Sta- 
linogrodu.

Po trzydniowych walkach tytu­
ły msitrzów zdobyli (od muszej 
do ciężkiej): Kaszuba (Poznań), 
ficemistrzem został Biały (Po­
znań), Wielgosz (Gdańsk), wice: 
mistrz Gerson (Gdańsk), Niedź- 
wiedzki (Bydgoszcz), wicemistrz 
Stachowicz (Szczecin), Milewski 
(Gdańsk), wicemistrz Wytyk (Po 
znań), Nowak (Bydgoszcz), wi­
cemistrz Owcziarczyk (Opole), Sa 
dowski (Szczecin), wicemistrz Po 
teks Z. (Gdańsk), Płaskociński 
(Kraków), wicemistrz Bańkowsk* 
(Gdańsk), Skalski (Szczecin), wi 
cemistrz Poleks T. (Gdańsk), 
Szczypiński (Opole), wicemistrz 
Barteckl (Warszawa) 1 Kołecźko 
(Poznań), wicemistrz Wituchow- 
ski (Poznań).

ły najjaśniejszymi punktami te- 
gorocznych mistrzostw.

Do plusów także zaliczyć na!» 
ży poprawę poziomu rzutu dy­
skiem. Wyniki czołowej czwórki 
uznać trzeba za dobre. Chojnacki 
zajął II miejsce wynikiem gor­
szym o 5 m od swojego rekordu i 
wykazał jeszcze raz olbrzymie 
możliwości i... fatalne błędy, któ­
re należy złożyć na karb rzuca­
nia „na siłę“. Gdy Chojnacki zro­
zumie, że wynik w dysku zależy 
od płynności ruchu przyśpieszo­
nego i miękkości wykonania rzu­
tu — rekord z Lublina będzie po­
prawiony.

Również ogólny poziom biegu 
na 10.000 m, w którym 5 zawod­
ników zeszło poniżej 32 min., 
(10 wynik wynosi 32:58,6, a 14 
33:51,0), mimo, że nie startowało 
kilku czołowych długodystansow­
ców, jest dowodem wyraźnych 
postępów. Brak tu było tylko je­
dnego: by Szwargot uzyskał wy­
nik choć przynajmniej zbliżony 
do swoich aktualnych możliwo­
ści, które należy ocenić bardzo 
wysoko. Ale Szwargot był zbyt 
pewny wygranej i bawił się w 
uprzejmość, zapraszając gestami 
do wyjścia na prowadzenie, od­
chodząc od krawężnika itp. Tro­
chę bardziej równomierne tempo 
(wahania na 400 m, 67—79 sęk., 
a na poszczególnych kilometrach 
2:51—3:14 pierwsze 5 km, 15,47 
drugie 15:18) dałoby przy tym sa­
mym wysiłku co najmniej 30:30.

Szwargot, poprowadzony np. 
przez Kovacsa jest obecnie w 
stanie wymazać rekord Kusociń- 
skiego, jeden z rekordów z bro­
dą.

Na to jednak, by te rekordy 
padały, trzeba stworzyć zawodni­
kowi możliwości. Konieczna jest 
do tego, a przede wszystkim do­
bra bieżnia. Długo zastanawiano 
się nad wyborem miejsca tego­
rocznych mistrzostw, rozsyłając 
komisje i delegatów po całej Pol­
sce, aż wreszcie zdecydowano się 
na Warszawę i stadion WP. A 
wiadomo przecież od dawna, że 
bieżnia ta należy do „wolnych“, 
że np. w biegu na 400 m od po­
czątku jej istnienia tylko kilku 
zawodników zeszło poniżej 49 
sek.

Jeżeli już wybrano Warszawę, 
to lepsza bieżnia jest na stadio­
nie Kolejarza, gdzie Makomaski 
uzyskał na 400 m 49,4, a na 400 m 
pł. mimo dwukrotnego stracenia 
rytmu 55,3 sek.

Także program zawodów odno­
śnie konkurencji biegowych był 
jednym wielkim nieporozumie-

(Ciąg dalszy na str. 3)

LIGA CSR
PRAGA. W meczach o mistrzo­

stwo ligi CSR Ruda Hvezda 
(Bratysława), która gościła ostał 
nio w Polsce przegnała z Banl- 
kiem Kladno 0:2, a Iskra Gottwal 
dow zremisowała ze Slayią Bra­
tysława 2:2.

Porażka
mistrza juniorów

GÓRNIK ZABRZE — KOLEJARZ 
TORUŃ 3:0 (2:0)

ZABRZE. Zespół Górnika Za­
brze, który reprezentował woje­
wództwo stallnogrodzkle w tego­
rocznych mistrzostwach Polski ju 
nlorów i nie odegrał w nich żad­
nej roli, odniósł duży sukces, 
zwyciężając w towarzyskim me­
czu mistrza Polski juniorów Ko­
lejarza Toruń 3:0 (2:0).

Zwycięstwo górników było w 
pełni zasłużone, gdyż posiadali 
oni przez cały czas gry wyraźną 
przewagę. W zwycięskiej druży­
nie podobali się: Magiera. Dwo­
ra czek 1 Jankowski zaś w Kole­
jarzu bramkarz Wąsowicz. Bram 
kl dla Górnika strzelili: Magie­
ra 2, Bluszcz 1.

Dużą niespodzianką lekkoatletycznych mistrzostw Polski by 
la- porażka Kiszki w biegu nalOO m. Na zdjęciu widzimy 
Kiszkę składającego gratulacje nowemu mistrzowi Baranow­
skiemu (z prawej). (Fot.: CAF — Wdowiński)
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Główni kandydaci 
do ekstraklasy 

umocnili swe pozycje 
po niedzielnych zwycięstwach

WŁÓKNIARZ - STAL 
SOSNOWIEC 0:0

ŁOD2 (tel. wł.) Blisko 20.000 w! 
dzów do ostatniego gwizdka sę­
dziego z napięciem czekało na 
upragniony sukces Włókniarza. 
Ale jeszcze raz defensywa Stali 
zaprezentowała wysokie kwalifi­
kacje, a broniący z wielkim.szczęś 
ciem Dziurowicz w trzech lub 
czterech wypadkach uratował 
swą drużynę przed utratą bramki.

Włókniarz miał w drugiej poło 
wie ogromną przewagę i goście 
zmuszeni byli skoncentrować nie­
ma! całą drużynę na własnym 
polu . karnym.

Mecz był interesujący. Obydwie 
drużyny zaprezentowały dosta­
teczne zaawansowanie techniczna 
i obie utrzymywały walkę w ra­
mach przepisów, tak iż sędz'a 
Wołkowski z Zielonej Góry nie 
był zmuszany do częstych inter­
wencji.

W zespole sosnowieckim na czo 
ło wybijała się trójka obronna z 
Musiałem, najlepszym graczem 
Stali na czele. W drużynie gospo 
darzy na najwyższą notę zasłu­
gują: Soporek 1 Jańczyk. Włók-

nlarze wystąpili osłabieni bra< 
kiem kontuzjowanego Jezierskie« 
go.

OGNIWO TARNÓW - 
GÓRNIK WAŁBRZYCH 2:0 (1:0)

TARNÓW (tel. wł.) W pełni za 
służono zwycięstwo Ogniwa. Tar­
nowianie zagrali z niezwykłą am 
bicją. W pierwszej połowie były 
momenty równorzędnej gry, 
ataki napastników Górnika 
likwidowała skutecznie tarnowska 
obrona. Po przerwie gra toczyła 
się prawie wyłącznie na połowie 
gości. Niską stosunkowo porażkę 
zawdzięczają oni doskonałemu 
bramkarzowi.

Bramki zdobyli: 8 min. Lewan­
dowski, 55 min. Oprych. W dru­
żynie Ogniwa najlepiej spisali 
się Oprych i Roik, który po zmia 
nie pozycji (pomoc) gra z meczu 
na mecz coraz lepiej.

Sędziował Marszol ze Stalinom 
grodu. Widzów 4.000.

KOLEJARZ LESZNO — 
LOTNIK WARSZAWA 1:0 (1:0)

Finał biegu na 800 m — Potrzebowski (z prawej) pierwszy przerywa taśmę zdobywa­
jąc tytuł mistrza Polski. Z lewej —Korban, który zajął drugie miejsce, w środku Kupczyk. 

¿Fot: CĄF. — Wdowipski).

62,36 rzucił 
Strandli młotem

ustanawiając
nowy rekord świata

OSLO (tel. wł.) W ramach mię 
dzynarodowych zawodów lekkoa­
tletycznych rozegranych w dniach 
5 i 6 września br. w Oslo odbył 
się pojedynek między najlepszy­
mi młociarzami świata, dotych­
czasowym rekordzistą Norwegiem 
Strandli, mistrzem olimpijskim 
Csermakiem oraz wicemistrzem 
Nemethem.

Zwyciężył Strandli rzutem 62,36 
który jest nowym rekordem świa­
ta.

Historia rekordu w tej konku­
rencji wygląda następująco:

LESZNO (tel. wł.) Zasłużone 
zwycięstwo kolejarzy, którzy mte 
Ii przez cały czas meczu wyraź­
ną przewagę w polu. Napad go­
spodarzy nie wykorzystał kilku 
dogodnych sytuacji, a Smektała 
przestrzeli! rzut karny. Ten sam 
gracz zdobył jedyną bramkę dla 
swych barw.

Sędziował Dlksa ze Szczecina. 
Widzów 4.000.

GWARDIA BYDGOSZCZ — 
OWKS BYDGOSZCZ 2:1 (0:0)

BYDGOSZCZ (teL wł.) Gra by 
ła na ogól wyrównana, ale Gwar 
dia miała lepszą linię napadu 1 
dlatego przechyliła szalę zwycięż 
stwa na swoją korzyść.

Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Brzeski i Norkowski, dla OWK3 
Manowski. Gwardia nie wykorzy 
stała poza tym rzutu karnego« 
Sędziował Nalepa z Opola. Wi< 
dzów 5.000.

GWARDIA KIELCE — 
WŁÓKNIARZ KRAKOW 1:1 

(0:1)
J. s.
J. s.
J. J.
J. J.

Mitchel 
Mitchel 
Flanagan 
Flanagan 
Flanagan

39,622 
42,949 
44,804 
45,923 
45,991 J. .1.
52,705 J. J. Flanagan
52,908 Mc. Greatch
56,184 J. J. Flanagan 
57,099 Mc. Greatch 
57,75 
57,77 
58,24 
59,00 
59,02 
59,57 
>0,34 
61.25 
52,36

Mc. Greatch 
P. Ryan 
K. Kein 
S. Blask 
Nemetii 
Nemeth 
Csermak 
Strandli 
Strandll

1888
1892
1896
1397
1898
1904
1997
1909
1911
1913
1913
1938
1938
1948
1919
1952

1953
1953

Goście już w 10 minucie ta 
strzału Halemby zdobyli prowa­
dzenie, ale od tego momentu ini 
cjatywę gry przejęli gospodarze 
i ich przewaga utrzymała się do 
końca meczu. Mimo to gwardzi­
ści uzyskali wyrównanie dopiera 
po przerwie przez Morka.

W zespole Włókniarza najlep­
szym zawodnikiem był bramkarz 
Rybicki, który nie tylko wa 
wspaniałym stylu obronił rzut 
karny, ale brawurową grą ura 
to wał swój zespół od niechybnej 
porażki. Sędziował Kurek z So­
snowca. Widzów 4.000.
(Ciąg dalszy na str. 4)



SPORT sir. 2 £ 7.DLI953 r.

Isis najwięcej
górników

Ra boiska sportowe

Drogowskaz drogi do przełomu
Sprawy sportu i pracy ZS Górnik na plenum ZG Zw. Zaw. Górników

' Sport jest formą wypoczynku po. pracy, zdrową kultu­
ralną rozrywką, znane są powszechnie jego zalety w podno­
szeniu zdrowia i sił fizycznych. Te cechy kultury fizycznej, 
jej wielkie znaczenie jako środka wychowania młodego po­
kolenia sprawiły, iż Państwo Ludowe odnosi się z taką tro­
ską do spraw ruchu sportowego, otacza go wszechstronną 
opieką i udziela wydatnej pomocy.

Te cechy sportu sprawiają, że kładziemy tak wielki na­
cisk na rozwój kół przy zakładach pracy, że z taką uwagą 
śledzimy pracę związkowych zrzeszeń sportowych. Zrzesze­
nia związkowe zostały powołane dla kierowania ruchem 
sportowym wśród szerokich rzesz ludzi pracy. Naczelnym 
ich obowiązkiem jest zapewnienie wszystkim pracującym 
możności uprawiania sportu, jego stała popularyzacja ¡ dąż­
ność do ciągłego upowszechniania kultury fizycznej.

Jeżeli chodzi o ZS Górnik to należy stwierdzić iż w sła­
bym dotąd stopniu wykonywało ono te zadania i nie po­
trafiło wykorzystać ani techniczno . materialnych środków 
jakimi mogło dysponować, ani też wielkiego umiłowania 
sportu przez brać górniczą.

Ta słaba praca zrzeszenia odbiła się najjaskrawiej w 
'dziedzinie powszechności kultury fizycznej wśród członków 
ZS Górnik. Zaledwie 13 procent pracowników przemysłu 
węglowego należy do kół sportowych, a zważyć trzeba, że ta 
przynależność nie jest jeszcze równoznaczna z systematycz­
nym uprawianiem sportu. Mało jest takich kół jak przy ko, 
palni Marcel, skupiających ponad 30 proc, załogi. Więcej na­
tomiast jest takich jak przy kop. Stalinogród, w którym nie. 
spełna 5 proc, członków załogi figuruje na listach członków 
koła. Oddzielny rozdział stanowią Domy Młodego Robotnika, 
ogromna-a niewykorzystana dotąd baza.

Znane są już dokładnie liczne trudności z jakimi parało 
. B'ę ZS Górnik. Była o tym mowa na plenum zarządu głów­

nego ZZ Górników. Wiemy więc, iż niedopuszczalną wręcz 
obojętność do zagadnienia kultury fizycznej wykazywały 

: niektóre rady zakładowe, że liczne koła pracowały bez po­
mocy, a co gorsza bez opieki i zainteresowania ze strony or­
ganizacji związkowych. Zagadnienia trudności w pracy zrze.

■ 6 zen La stały na forum obrad zarządu głównego ZZ, który 
z całą powagą na jaką zagadnienie aportu zasługuje poddał 
krytycznej analizie sprawę pracy związku w dziedzinie kul­
tury fizycznej. Owocem tej analizy była uchwala plenum 
Earządu głównego.

Należy z naciskiem podkreślić, ii ta uchwała nie stano- 
! Wi jakiejś sporadycznej demonstracji, zainteresowania spra­
wami sportu, jest ona natomiast praktycznej natury pomocą 
udzieloną zrzeszeniu górników. Zobowiązuje bowiem wszyst. 

i kie instancje związkowe do aktywnej opieki nad zrzesze­
niem i wszystkimi jego podstawowymi ogniwami — kolami 
sportowymi. Ta uchwała może j powinna stać się narzędziem 
poważnego wzrostu aktywności organizacji sportowych przy 
kopalniach, punktem wyjścia dla szerokich i śmiałych akcji 
Zmierzających do uwielokrotnienia szeregów górników upra­
wiających sport Zrzeszenie zostało wyposażone w oręż, któ­
rym może i powinno wywalczyć przodujące w kraju miej­
sce 1 postawić sport górniczy na poziomie odpowiadającym 
jego możliwościom i potrzebom rzesz górniczych.

Nie ma tu potrzeby uzasadniania wielokrotnie udowod-, 
: słonej prawdy, iż na bazie masowości śmielej i łatwiej moż- 
! na sięgnąć po Laury w sporcie wyczynowym. Górnik ma już 
Iza sobą kilka pożytecznych inwencji w dziedzinie szkolenia 
i młodego narybku, widać przejawiającą się w niektórych 
ośrodkach troskę o wychowanie wysokiej klasy sportowców. 

'Szkoła piłkarska w Chorzowie jest przedsięwzięciem, na 
które cała opinia sportowa patrzy ze zrozumiałym zaintere­
sowaniem, a któremu organizacje sportowe udzielają życzli­
wego poparcia.

Wydaje się iż należy szerzej rozwijać tę udaną innowa­
cję i przenieść ją także na inne dyscypliny. Są bowiem takie 
dziedżiny, w których Górnik jakgdyby spoczął na laurach. Nie­
wiele jest kół takich jak przy kop. Michał, gdzie z zapałem 
wzięto się do gimnastyki, stanowiącej przez szereg Lat. do­
menę górników. Praca instruktorów z młodzieżą górniczą 
dała w kole przy kop. Michał doskonałe rezultaty i po-winny 
być one zachętą dla wszystkich innych kół zrzeszenia.

Nie wykorzystało zrzeszenie znacznych możliwości w tak 
popularnych i atrakcyjnych dyscyplinach jak pływanie i lek. 
Koatletyka. Nawet w podnoszeniu ciężarów | w piłce nożnej 
wyniki uzyskiwane przez czołowe zespoły zrzeszenia nie od­
powiadają rzeczywistym jego możliwościom. Przyczyn nie­
dostatecznego poziomu należy szukać w kwalifikacjach ka­
dry trenerskiej i związanych z nimi planach pracy szkole­
niowej.

Wyniki współzawodnictwa festiwalowego najlepiej obra, 
zują poważne braki w pracy zrzeszenia nad podnoszeniem 
poziomu szczytowych osiągnięć i jednym z pierwszych bojo­
wych zadań powinno być usunięcie tych braków. Więcej na­
zwisk górników na listach rekordzistów i mistrzów Polski, 
więcej zespołów górniczych na listach mistrzów Polski, oto 
cel szerokiej systematycznej kampanii jaką powinno podjąć 
Zrzeszenie.

Dziś rozpoczynają się w Stalinogrodzie obrady plenarne 1 
rady głównej ZS Górnik. W toku konferencji omawiane bę­
dą centralne zagadnienia związane z pracą nad powszechno­
ścią sportu wśród górników i nad jego poziomem. Zrzeszenie 
ma w swych szeregach licznych oddanych całym sercem 
sprawie kultury fizycznej działaczy, ma w arsenale środków 
teałanla pełne poparcie i praktyczną pomoc związku zawa­
łowego, ma za sobą entuzjazm i szczere zamiłowanie do 
sportu najszerszych rzesz górników.

To są atuty pozwalające przedsięwziąć ofensywę prze­
ciw wszystkim dotychczasowym zaniedbaniom, pozwalające 
przedsięwziąć zwycięską walkę o wysoki poziom sportu w 
:rzeszeniu. Nie należy wątpić, iż plenum rady głównej na­
rres! i plan działania na najbliższy okres, pozwalający wy­
sunąć się zrzeszeniu na czoło naszego sportu.

Centralna Rada Związków Zawodo­
wych, nawiązując do wskazać KC 
PZPR, wytyczyła konkretne zadania 
dla całego ruchu zawodowego 1 dla po­
szczególnych branżowych związków za 
wodowycb odnośnie działalności w 
dziedzinie wychowania fizycznego I 
sportu, polecając w tych wytycznych 
otoczyć jak największą opieką polltycz 
ną i organizacyjną zrzeszenia sporto­
we.

W jaki sposób powyższe wskazania 
realizowane są w Związku Zawodo­
wym Górników, wykazał m. In. refe­
rat członka Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Górników, 
Cow. Spec jala na rozszerzonym plenum 
Związku Zawodowego Górników, po­
święconemu zagadnieniom sportu gór­
niczego.

Zacznijmy od analizy stopnia nma- 
sowienia sportu wśród górników, do 
czego posłużą nam dane o przebiegu 
imprez masowych i zdobywaniu norm 
SPO w ZS Górnik.

Ogółem górnicy zdobyli 20.879 od­
znak. Jeżeli chodzi o rok 1951, plan w 
zakresie zdobywania SFO został wy­
konany w 150,4 proc. Dało to zrzesze­
niu we współzawodnictwie ogólnopol­
skim drugie miejsce. Limity udziału 
członków zrzeszenia w Biegach Naro­
dowych i Marszach Jesiennych zostały 
zarówno w latach 1951, 1952 jak i 1953 
wysoko przekroczone, przy czym w im­
prezach tych wzięło udział ponad 70 
tys. uczestników, a najlepsze wyniki 
osiągnęły okręgi: Rybnik, Zabrze 1 
Wałbrzych.

Czy powyższe dane mogą w pełni za 
dowolić? Nie. Należy bowiem przyto­
czyć fakt, że w Biegach Narodowych 
startowało zaledwie. 55 proc, członków 
zrzeszenia. Jest to przykład świadczą­
cy, że zrzeszenie nie zaspokaja wyma­
gań poważnej części mas pracujących 
w górnictwie, nie zaspokaja wymagań 
przede wszystkim w stosunku do po­
trzeb młodzieży.

Tempo umasowienla ruchu sportowe­
go w górnictwie jest ciągle niskie, o 
czym świadczy liczba 36 tys. sportow­
ców zorganizowanych w zrzeszeniu, sta­
nowiąca zaledwie 13 proe. wszystkich 
członków Związku Zawodowego Górni­
ków. Należy przy tym dodać, że w ro­
ku 1951 sport uprawiało około .37 tys. 
górników, a więc zamiast wzrostu, no­
tujemy spadek. Oznaczałoby to, że spa­
lił na panewce główny cel urządzanych 
imprez masowych I spartakiad, jakim 
jest mobilizacja nowych członków do 
sportu.

Zasadniczym źródłem trudności i błę 
dów w pracy ZS Górnik — stwierdzi! 
na wstępie swego referatu tow. Specjał 
— jest to. że sprawy sportu nie stano­
wią części składowej działalności Źwiąz 
ku Zawodowego Górników, jego zarzą­
dów okręgowych i rad zakładowych. 
Górniczy aktyw związkowy nie zrozu­
miał jeszcze miejsca i roli, jaką partia 
wyznaczyła dla sportu. Aktyw ten nie 
starał się zgłębić uchwały Biura Poli­
tycznego partii i września 1949 roku, 
która wskazywała Jakie znaczenie ma 
kultura fizyczna i sport w naszym ży­
ciu społecznym.

Działacze Związku Zawodowego Gór 
ników troszczą się o to, aby obok rea­
lizacji planów produkcyjnych 'istolilta 
stała troska o człowieka pracy. Ale 
jest to nie tylko sprawa mieszkań, 
żłobków, ochrony pracy. Jest to rów­
nież sprawa kultury fizycznej I sportu. 
Jest to czynnik podnoszenia zdrowot­
ności załóg. Robotnicy wyżywający się 
w sporcie, wypoczywają po pracy.

Podstawowym warunkiem osiągnię­
cia przełomu w sprawach kultury fi­
zycznej i sportu jest konieczność, aby 
wszystkie instancje związkowe, tj. za­
rządy główne, okręgi 1 rady zakładowe 
do kalendarza swych codziennych za­
jęć włączyły zagadnienia walki o stały 
rozwój kultury fizycznej.

Jako przykład wyraźnego zaniedba­
nia w pracy sportowej można przyto­
czyć zarząd okręgowy w Nowym Byto­

miu, który nie prowadził żadnej pla­
nowej pracy po tej linii, uważając, że 
jej rola skończyła się na wydelegowa­
nia dwóch pracowników do prac w 
zarządach zakładowych kół sporto­
wych. Czy tego rodzaju stosunek do 
tej pracy mógł zapewnić realizację u- 
masowienia sportu? Nie. I dlatego obo 
wiązkiem rady okręgu jest i powinno 
być traktowanie dziedziny sportu i wy 
chowania fizycznego na równi z inny­
mi działami pracy.

7.000 młodzieży DMG 
poza sportem

Do najpoważniejszych mankament 
tów w dotychczasowej pracy zaliczyć 
należy pozostawanie poza sportem 75 
proc, młodzieży zatrudnionej w górnic 
twie. W samych tylko Domach Młode­
go Górnika i hotelach robotniczych 
nie zainteresowano sprawą wychowa­
nia fizycznego około 7 tys. młodzieży.

Ogólna ocena pracy na terenie Do­
mów Młodego Górnika, zawarta w re­
feracie, streszczona została do stwier­
dzenia, „że tam, gdzie jest zrozumienie 
dyrekcji I rady zakładowej — tam łat­
wiej jest zmobilizować młodzież do u- 
prawiania kultury fizycznej, a tam 
gdzie zrozumienia nie ma — szerzy się 
pijaństwo 1 chuligaństwo."

To słuszne w zasadzie stwierdzenie 
należałoby jednak uzupełnić faktem 
braku konkretnej pomocy ze strony sa­
mego zrzeszenia, jak i zarządów okręgo 
wych związku zawodowego. Obok do­
stawy sprzętu należy bowiem zlikwido­
wać najpoważniejszą bolączkę, jaką 
jest — naszym zdaniem — brak prze­
szkolonej kadry Instruktorów - wycho­
wawców, umiejącej pokierować mło­
dzieżą. Doświadczenie bowiem wskazu 
je, że tam, gdzie kadra Instruktorska 
dobrze pracuje, młodzież spędza cały 
czas na boiskach, systematycznie zdo­
bywając SPO. Świadczy o tym praca 
w okręgu wałbrzyskim, gdzie 70 proc, 
mieszkańców DMG, to czynni sportow 
cy. Sytuacja natomiast w DMG przy 
kop. „Stalin" wyraźnie wskazuje, że 
pomoc dyrektora administracyjnego, 
jak i rady zakładowej nie daje efek­
tów. Brak jest bowiem zasadniczej po­
mocy w sensie skierowania do pracy 
na tamtejszym terenie dobrze wyszko­
lonego instruktora i dostarczenie od­
powiedniej ilości sprzętu sportowego. 
W rezultacie zaniedbania tych zagad­
nień, wśród młodzieży kap. „Stalin" 
pozostającej bez stałej opieki, szerzy 
się pijaństwo.

Poważne straty
Zaniedbywanie tego odcinka pracy, 

brak zainteresowania młodzieżą górni­
czą uszczupla przemysłowi węglowemu 
kadrę dobrych pracowników, a zrze­
szeniu sportowemu nie pozwala na wy 
korzystanie młodych kadr działaczy 
sportowych i talentów w górniczym 
sporcie wyczynowym. Nie też dziwne­
go, że w ZS Górnik wciąż jeszcze nie 
widzimy młodzieży, która mogłaby u- 
zupełnić luki powstające na skutek od­
padania w sporcie wyczynowym star­
szych zawodników. Ujawnia się to na­
wet w tak popularnej dziedzinie spor­
tu, jak piłka nożna, gdzie spotykamy 
się wciąż z tymi samymi nazwiskami. 
Podobnie słaby jest dopływ uzdolnio­
nej młodzieży, do tak ważnej dziedzi­
ny, Jaką jest lekkoatletyka. Do odby­
tych niedawno mistrzostw CRZZ w 
strzelaniu, ZS Górnik nie by! w stanie 
wystawić pełnej drużyny. Zamiast 58 
zawodników, do Szczecina wyjechało
20.

Resume osiągnięć górników w spor­
cie wyczynowym, wyrażające się 
sukcesami w takich dziedzinach spor­
tu, jak zapaśnictwo, hokej na lodzie, 
kajakarstwo, częściowo piłkarstwo, nie 
powinno przyćmić powyższych manka­
mentów. Należy tak pokierować pracą

w sporcie, by do szeregów zasłużonych 
mistrzów sportu 1 mistrzów sportu, wy 
wodzących się ze zrzeszenia górnicze­
go, jak Tobola, Gon dzik, Niestrój, Bu- 
chalik, Folwarczny, Gralka i Chwien- 
dacz doszła cala plejada wzorowych 
sportowców, by szeregi sportowców — 
przodowników pracy, którym przewo­
dzą Hrabek, Ruszek i Jakubowski uzu 
pełnione zostały aktywem rekrutują­
cym się z Domów Młodego Górnika. 
Jaka bowiem statystyka będzie w 
przyszłości właściwym miernikiem o- 
siągnlęć w pracy zrzeszenia i kierują­
cych nimi ogniw związkowych górni­
ków.

Klasyfikacja
W ocenie sportu górniczego będzie­

my się posługiwać również inną poży­
teczną statystyką, Jaką winna być licz­
ba sklasyfikowanych zawodników. Za­
ległości w tej dziedzinie pokazał nam 
bez ogródek referat. W pßce nożnej na 
5.500 zawodników, sklasyfikowanych 
jest 1.477, w gimnastyce (w której gór­
nicy mają 6 olimpijczyków) na 350 za­
wodników sklasyfikowano 175. Sklasy­
fikowanych bokserów górnicy posiada­
ją zaledwie 114, a kolarzy 23. Ogółem 
sklasyfikowano w sporcie górniczym 
zaledwie 9 proc, zawodników.

Kwestia nadrobienia tych zaległości 
pozostanie w sferze planów I zamie­
rzeń, jeśli nie stworzy się właściwego 
współdziałania między zarządami okrę 
gowymi zw. zaw., a zrzeszeniem oraz nie 
wzmoże się wysiłków w celu wyszkole­
nia kadry trenersko-instruktorskiej. Do­
tychczasowa liczba 22 wysokokwalifiko­
wanych trenerów, jakimi dysponuje w 
tej chwili ZS Górnik, to stanowczo ma­
to.

Szkolenie kadr 
instruktorskich 
przebiega źle

Trzeba skończyć z polityką zakładów 
pracy, które zwalniały na kursy in­
struktorskie ludzi zbędnych, których 
przy okazji chciano się pozbyć, jak to 
miało miejsce m. In. w kopalni „Kleo­
fas" i „Wieczorek". Nic więc dziwnego, 
że spośród 869 mężczyzn i 109 kobiet 
przeszkolonych na kursach wychowa­
nia fizycznego, zaledwie 20 proc, zo­
stało zweryfikowanych na instrukto­
rów. Wina ogniw związkowych łącznie 
z Radą Główną Zrzeszenia w świetle 
tego faktu jest bezsporna.

Jeszcze gorzej, niż szkolenie kadr 
instruktorskich wygląda szkolenie dzia 
łączy, kierowników kf i sportu. Najjas 
krawszym przykładem zaniedbań na 
tym odcinku ze strony Rady Głównej 
1 Zarządu Głównego Związku 1 okręgu 
jest fakt, że dotąd ani jeden działacz 
sportowy nie został wytypowany na 
przeszkolenie do centralnej i wnjewódz 
kich szkól związkowych. To zaniedba­
nie odbija się w konsekwencji na pra­
cy organizacyjnej. Sekretarze okręgu 
zrzeszeń sportowych nie znając nawet 
dostatecznie struktury związkowej, nie 
potrafią należycie pokierować pracą, 
popełniając szereg różnych błędów.

Za mało aktywistów 
sportowych

Nie można sobie wyobrazić masowe­
go rozwoju kultury fizycznej i sportu 
bez stałego zwiększania szeregów ak­
tywu społecznego, w tym aktywd bez­
partyjnego. W sporcie górniczym pra­
cuje ponad 400 działaczy społecznych, 
będących w większości doskonałymi 
organizatorami i propagatorami spor­
tu. A oto dziedziny pracy, które powin 
ny wejść do stałego kalendarza zajęć 
i działalności sekcji społecznych na 
szczeblu rady głównej zrzeszenia:
udział w przygotowaniu 1 przeprowa­
dzaniu wszelkich imprez sportowych I

na szczeblu centralnym,
udział w zestawianiu składu reprezen-
zawodów

tacji zrzeszenia na ogólnopolskie zawo 
dy, ustalanie planów zajęć obozowych 
i obsady trenerskiej, dopilnowanie rea­
lizacji jednolitego kalendarza sporto­
wego oraz opieka nad kadrą narodową.

Na ogól aktyw górniczy przy sek­
cjach centralnych pracuje dobrze, sta­
nowiąc poważną pomoc dla aktywu 
etatowego, czego dowodem jest chociaż 
by praca wyróżniających się działaczy: 
Pawliczka (sekcja pływacka), Chrusz­
cza (sekcja gimnastyczna), Skiby (sek­
cja kolarska), Wóleckiego (kajakowa) 
i Pokorskiego (bokserska).

Bez kontroli
8ą Jednak rady okręgowe, Jak Zab­

rze 1 Żary, które do ‘ej pory nie po­
wołały żadnej sekcji społecznej. Rady 
te nie potrafiły przyciągnąć do współ­
pracy entuzjastów sportu, których prze 
cieź nigdzie nie brak.

Taki stan rzeczy nie będzie dla niko 
go zaskoczeniem, jeżeli zapozna się ze 
stylem pracy np. sekretarza okręgu 
Żary, który przebywał „służbowo" 
poza siedzibą okręgu przez przeciąg 
kilkunastu dni, nie składając następnie 
w prezydium okręgu żadnych meldun­
ków, i pozostawiając swoich współpra­
cowników bez informacji o spostrze­
żeniach z terenu. Okręgowy Zarząd 
Związku Zawodowego Górników nie 
reagował natomiast zupełnie na te u- 
chybienia w pracy sekretarza.

Działalność rady okręgowej w Ża­
rach najlepiej obrazuje fakt, że prezy­
dium nie odbyło przez okres czterech 
miesięcy posiedzeń, a komisja rewizyj 
na nie przeprowadziła dotąd ani jed­
nej kontroli. Należałoby więc natych­
miast przeprowadzić przez prezydium 
rady okręgowej analizę warunków I 
możliwości pracy podległych jej jed­
nostek oraz skontrolować wykonaw­
stwo wszystkich dotychczasowych u- 
chwal.

Za te niedociągnięcia winę ponosi 
niewątpliwie w dużym stopniu zarząd 
Główny Zw Zaw., jak I rada główna 
zrzeszenia. Brak bowiem kontroli sprzy 
ja lekceważeniu obowiązków służbo­
wych przez podległe instancje. Słuszny 
byłby tym samym zarzut, że opieka 
nad działalnością podległyćh jednostek 
ogranicza się do żądania przesyłania 
sprawozdań i nadsyłania dotacji. A 
Jeśli jakieś kontrole zostały przeprow* 
dzone, to brak jest zarządzeń pokon­
trolnych. Ten często niedbały stosunek 
kontrolujących do zagadnień terenu 
powoduje, że związkowcom nie jest 
znana polityka, uprawiana przez nie­
których ludzi na wszystkich tereno­
wych szczeblach organizacyjnych ZS 
Górnik oraz ich działalność. Tym sa­
mym nie można zaliczać do przypad­
ków wypadki chuligaństwa, kaperowa- 
nla zawodników, szantażowania trene­
rów przez zawodników itp.

Szkolenie ideologiczne
Wiąże się * tym kwestia właściwej 

obsady kadrowej kół sportowych oraz 
wychowania ideologicznego.

Szkolenie ideologiczne przebiegało 
właściwie tylko w nielicznych kołach. 
W większości kół szkolenie było prowa 
dzone dorywczo i bezplanowo. Nie wy­
korzystano do tego celu aktywu związ 
kowego i placówek kulturalno-oświato 
wych. jaglmi związkowcy dysponują, 
to jest kluby górnicze i świetlice. Nie 
kontroluje się pod tym względem pra­
cy aktywu sportowego, który przeważ­
nie zajmuje się sprawami natury czy- 
•to-sportowej.

Obszerna jest lista niedociągnięć do­
tychczasowej pracy. Ujawnienie jed­
nak wszystkich braków, tych hamul­
ców na drodze dalszego rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu winno się stać 
bodźcem do jak najrychlejszego Ich 
usunięcia.

Wielkim osiągnięciem jest już fakt, 
te pierwsze plenum, poświęcone zagad 
u i en i om sportu i kultury fizycznej za­
inicjował właśnie Zarząd Główny

Związku Zawodowego Górników. Jest 
to dowodem troski o poprawę dotych­
czasowej działalności. Byłoby słuszne, 
ażeby uchwała, zamykająca obrady 
plenum, stała się podstawą działalnoś­
ci wszystkich ogniw związkowych i 
sportowych.

Najpilniejsze zadania
.Takie więc stoją przed Zw. Zaw. 

Górników najistotniejsze I najpilniej­
sze zadania na najbliższy okres, żarów 
no po linii ogniw związkowych, jak I 
aktywu sportowego:

1) w trosce o rozwój kultury fizycz­
nej i sportu ogniwa związkowe zmie­
nią gruntownie stosunek do tych za­
gadnień. Okręgi I rady zakładowe win­
ny przynajmniej raz na kwartał wysłu 
chiwać sprawozdań rad okręgowych i 
kół przy zakładach, a na podstawie 
braków wyciągnąć należyte wnioski 1 
przekazywać je z kolei odnośnym kie­
rownikom sportowym do realizacji.

Zarządy okręgowe związku wyznaczą 
jednego członka prezydium, odpowie­
dzialnego za sprawy sportowe do udzia 
łu w posiedzeniach rady okręgowej 
Zrzeszenia Sportowego Górnik.

2) Trzeba, aby cały aktyw politycz­
ny okręgów i rad zakładowych włączył 
się do pracy, udzielając stałej pomocy 
aktywowi sportowemu, szczególnie na 
odcinku wychowania politycznego i 
szkolenia ideologicznego.

3) Nasze ogniwa związkowe winny 
skierować baczną uwagę na jak naj­
szersze objęcie masowym sportem pra­
cujących w przemyśle górniczym. W 
tym celu należy zmobilizować zainte­
resowane wydziały w szczególności 
wydział organizacyjny i kulturalno- 
oświatowy.

4) Należy pomagać aktywowi sporto­
wemu w realizacji wszelkich imprex 
I spartakiad i wykorzystać to Imprezy 
dla celów propagandowych w umaso- 
wienlu sportu.

5) Ogniwa związkowe muszą wzmóc 
czujność i wydać walkę wszelkiego ro­
dzaju marnotrawstwu sprzętu sporto­
wego I prowadzić kontrolę właściwego 
wykorzystania funduszów, przeznaczo­
nych na cele sportowe.

6) Zwrócić szczególną uwagę, by w 
planach szkolenia aktywu związkowe­
go uwzględniać każdorazowo typowa­
nie na kursy działaczy sportowych.

7) Zmobilizować szeroki aktyw do 
pracy społecznej w wychowaniu fizycz 
nym I ruchu sportowym, ze szczegól­
nym uwzględnieniem mobilizacji ko­
biet i młodzieży górniczej.

8) Otoczyć opieką ideologiczną i pod 
nieść autorytet działaczy kultury fi­
zycznej i czołowych sportowców, jako 
przodowników ważnego odcinka dzia­
łalności społecznej w związkowym 
zrzeszeniu sportowym Górnik.

9) Dla zabezpieczenia właściwego 
przebiegu realizacji wytycznych uchwa 
ty Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i sportu oraz 
uchwal wydziału kultury fizycznej 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych. rada główna l rady okręgowe 
opracują plan akcji szkolenia I doszka­
lania ideologicznego kadry trenersko- 
instruktorskiej I sportowców,

10) W celu umasowienla wychowania 
fizycznego rozpocząć szeroką akcję mo 
bilizacyjno - propagandową, zorganizo­
wać akcję wyjazdów lustracyjne - in­
struktorskich, dla dalszej popularyza­
cji odznaki Sprawny do Pracy i Obro­
ny przy pomocy pracowników etato­
wych i społecznych rady głównej 1 
rad okręgowych ora* kadry ryczałto­
wej.

11) Odnośnie akcji propagandowej 
opracować plan działania wspólnie z 
wydziałem kulturalno - oświatowym 
Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Górników. Rada główna i sekcje 
społeczne przy radzie głównej najsła­
biej rozwiniętych dyscyplin przeanali­
zują przyczyny słabego ich poziomu 1 
opracują aktualny plan rozwoju z po­
daniem form i metod przyszłej pracy.

MKKF Sosnowiec i Szooienice Problemy bardzo ważne
„składają meldunki" o zdobywaniu SPO

Na pytanie, jak wygląda 
meldunek MKKF Sosnowico 
o wynikach akcji zdobywania

* nie tylko <l!a

Stasicy zakończyli
„m'sirzowski®“ strzelani®
SZCZECIN, w odbywających 

tę w Szczecinie strzeleckich mi- 
trzostwach Polski wyłoniono już 
ierwszych mistrzów. Dwukrotny 
/tuł zdobył Wasilewski (CWKS 
(), uzyskując w konkurencji 
b 1 — 488 pkt., a w kbks 5 z 
,-zech postaw — 1.077 pkt. Wice­
mistrzem w obydwu konkuren­
tach został Matuszak (CWKS 
t), osiągając w kb 1 —■ 487 pkt.
w kbks 5 — 1.067 pkt. Pierw- 

:ą mistrzynią Polski została mło 
a reprezentantka LPŻ Kraków, 
iarchcwczyk, która w konkuren 
ii kbks 5 uzyskała 1.065 pkt. Wi- 
imistrzostwo zdobyła Kieresiń- 
ta (Wł. Kraków), mając wraz ze 
iobywczynią 3 miejsca Zarakow 
cą jednakową ilość punktów — 
037.
Inne wyniki dziewiątego dnia: 
bks 5a: Wyszyński (Spójnia) 
¡8 pkt.: kbks 5b: Gościewicz 
Vlókniarz) 346 pkt.; kbks 5c: 
a wieki (Spójnia) 320 pkt.; pw 4 
ężczyzn: Golański (Bydowla- 
) 20 traf. 182 pkt.; pw 4 kobiet, 
mara (CWKS I) 20-173; pw (i ko 
et: Trzebiatowska (AZS)
'361; pw 6 mężczyzn: Pfeifer 
Vlókniarz) 57/485; pw 9 kobiet: 
ieresińska (Włókniarz) 155 pkt.; 
iks 5 mężczyzn do 3 sylwetek 
odległości 100, 200 i 300 m: 1) 
trzep (CWKS I) 80 pkt. 20 
af.; 2) Gmitrowicz (CWKS) 
■)/20 (rekordy absolutne); kb I 
ężczyzn z 3 postaw: Wódkie- 
iCZ (Gwardia) 435 pkt.; 2) Fal- 
iwski (LZS) 406 pkt.; tb 1 męż- 
yzn: Dutkiewicz (CWKS) 459 
:t.; tb 4 mężczyzn: Cieślak 
PZ) 20/185 1 Pb 6 mężczyzn: 
iszczyk (LPZ) 59/489; kbks 8 
>biet: Świerczewska (Kolejarz) 
9 pkt.; kbks 8 mężczyźni Ra- 
3 (Kolejarz) 366 pkt, , - —

W ósmym dniu zawodów naj­
ciekawszą była konkurencja 
kb-5 — strzelanie z karabinu do 
ruchowych sylwetek. Trzech za­
wodników: Zając i Sikorski z 
CWKS oraz Łopuszek z Budo­
wlanych wyrównało ustanowio­
ny w ub. roku absolutny rekord, 
uzyskując 20 trafień na 20 możli 
wych i 80 pkt. na 80 możliwych.

W pozostałych konkurencjach 
wyniki były następujące. MĘŻ­
CZYŹNI. kb — la — Sawicki 
(Spójnia) 165 pkt. kb — Ib — Sa 
wieki (Spójnia) 152 pkt.; kb — 
Ic — Stecki (Start) 136 pkt. 02 — 
6 Fąliński (AZS) 58/493 — pd — 4 
Matuszek (CWKS) 20/189; pd — 6 
Hrydzewicz (Kolejarz) 58/471; 
kbks — 8 Sadowski (Unia) 364 
pkt.; strzelanie kulowe do jele­
nia mk — 1 z dystansu 100 m. 
Holubecki Budowlani 153 pkt. — 
KOBIETY: Dłużyńska (CWKS) 
20 trafień 168 pkt.; pd — 6 Rak 
(Spójnia) 46/369.

JUNIORZY: kbks — 8 Kiere- 
sińska (Włókniarz) 368 pkt.; 
kbks — 8 Burdajewiez (Włók­
niarz) 354 pkt.

W czwartek uzyskano wynikł: 
PW — 4 Walczak Budowlani 
19/160; w konkurencji kobiet — 
Uzdowska Budowlani 19/162.

W strzelaniu z pistoletu do­
wolnego (PD—6) mężczyzn!: Pa- 
zdej Budowlani 60/535, kobiety: 
Brzeżańska Ogniwo 49/402.

W strzelaniu do jelenia — Ba­
rański ¡Budowlani w 169 pkt»

SPO w m/esiącu sierpniu, 
pracowniczka tej instytucji 
rnllczv z zakłopotaniem.

— Meldunku jeszcze nie zło­
żyliśmy — mówi wreszcie — 
bo komisja kontrolna, zobo­
wiązana do sprawdzenia zdo­
bytych przez koła norm, je­
szcze się dotychczas nie zebra­
ła. Najeżą do niej głównie na­
uczyciele wf. miejscowych 
szkół, a ci, jak wiemy, mieli 
w ostatnich dniach bardzo 
wiele pracy — doda je na u- 
spra wiedli wienie.

A więc tak sprawy stoją. 
Nie sprawdzono zgłoszonych 
norm a więc nie mogło być i 
meldunku. •

— A czy koła, działające na 
waszym terenie, zdobyły w 
tym czasie dużo odznak?

I znowu chwila namysłu.
— Na 15 związkowych i 12 

szkolnych kół sportowych o 
zdobyciu odznak SPO i BSPO 
oraz pojedynczych norm zgło­
siły nam 2 koła związkowe i 
3 szkolne. Są to: Kolejarz, 
gdzie 37 członków zdobyło w 
sumie 392 normy do SPO (o- 
prócz 21 odznak zdobytych w 
miesiądu lutym). Górnik Niw- 
ka, który w okresie od stycz­
nia do sierpnia zdobył 70 od­
znak. szkołą podstawowa nr 4 
— 30 BSPO. szkoła podstawo­
wa nr 18—21 BSPO SKS przy 
technikum mechaniczno - od­
lewniczym, zdobyło 16 SPO. 
Z pozostałych 25 kół nie otrzy 
maliśmy meldunku o zdobyciu 
w ciągu ośmiu miesięcy bież, 
roku chociażby jednej odznaki.

Nie zgłosiły więc zdobytych 
cd znak i zadokumentowały 
przez to, jak bardzo małą wa­
gę przykładają do zagadnie­
nia SPO takie koła, jak: Gór­
nik przy kop. ..Stalin“, nrzy 
Sosnowieckiej Odlewni Stali­
wa, przy dyrekcji Dąbrow­
skiego Zjednoczenia Przemy­
ku Węglowego i pn® kop.

uMilo wice" oraz koła Stali 
przy Sosnowieckich Zakładach 
Budowy Kotłów, przy Fabryce 
Armatur, hucie Cediera, hucie 
,,Sosnowiec", hucie im. M. Bucz 
ka 1 hucie „Milowice", koła 
Budowlanych, Spójni i Włók­
niarza.

Większość z nich oparta jest 
o zakłady z wielotysięcznymi 
załogami, dysponującymi spe­
cjalnymi funduszami na popie­
ranie i propagandę sportu, o 
zakłady, w których obowiązek 
op eki nad sportem należy do 
rady zakładowej, POP, ZMP i 
dyrekcji, w których powinni 
działać etatowi instruktorzy i 
społeczni organizatorzy SPO.

* * *
MKKF Szopienice złożył na­

stępujące meldunki:
MKKF Szopienice 
L. dz. kf 18-33,53 
Do
Wojewódzkiego Komitatu 
Kultury Fizycznej 
w StaLinogrodzie
Miejski Komitet Kultury Fi­

zycznej w Szopienicach donosi 
że w miesiącu sierpniu nie zo­
stały zatwierdzone żadne od­
znaki SPO i BSPO przez tutej­
szą Komisję Kontroli SPO,

MKKF Szopienice 
przewodniczący

Odznak nta zatwierdzono, bo 
nikt ich nie zgłaszał, sie ko- 
msja SPO nie usiłowała na­
wet dowiedzieć sę, dlaczego 
tak się dzieje. Nie zgłosiły m. 
in. żadnej roboty na odcinku 
SPO takie koła, jak Górnik 
Janów i Glszowiec, mające naj 
lepszych w Polsce zapaśników, 
najlepszych na Śląsku .hoke­
istów, dobrych bokserów i pił­
karzy oraz ruchliwe sekcje 
w wielu innych dziedzinach 
sportu. A przeć eż wiadomo, że 
w kotach tych sportowcy zdo­
bywali normy, że niektórzy z 
nich uzyskali nawet komplet 
norm potrzebnych do odznaki. 
Dlaczego więc kierownictwa 
kä Rie w/öiaJy ^toKÓłów de

zatwierdzenia przez MKKF?
Wiadomo również, że mło­

dzież miejscowych szkół zdo­
bywała na obozach harcerskich 
BSPO. Dlaczego wychowaw­
cy nie udowodnili tego żadny­
mi zaświadczeniami?

Komisja kontrolna w Szo­
pienicach nie zapytała o to 
ani wychowawców, ani kie­
rownictwa kół, a WKKF bez­
trosko złożył przytoczony po 
■wyżej meldunek.

* * *
Koła sportowe w Sosnowcu 

i Szopienicach nie widzą nie­
stety w realizacji planu SPO 
jednego ze swych najważniej­
szych bojowych zadań. Nie pra 
cują rzetelnie nad umasowie- 
niem sportu w swoim środo­
wisku, nastawiając się wy­
łącznie na podnoszenie pozio­
mu jednej z sekcji wyczyno­
wej ze szkodą dla innych dzie­
dzin sportu, ze szkodą dla ma, 
BC-WOŚCŁ kf.

Winę za te rzeczy ponoszą 
również komisje kontrolne 
SPO. Nie mogą one czekać 
biernie na skontrolowanie mel 
dunków kół. ale w myśl obo­
wiązującego regulaminu po­
winny śledzić działalność tych 
kół, które nie zgłaszają o zdo­
bywaniu SPO, powinny poma­
gać i dopingować ich w pracy. 
Nie może się powtórzyć mel­
dunek z Szopienic, a jeszcze 
gorzej trzeba ocenić te komi­
tety, które nawet meldunków 
nie wysyłają, lekceważąc wy­
raźnie zarządzenia władz.

Do końca letniego sezonu, 
na który przypada główne na- 
sTenie odbywania prób do 
odznaki SPO pozostało nem 
jeszcze kilka tygodni. Trzeba, 
aby zarówno koła aportowe, 
rady okręgowe zrzeszeń jak i 
komitety i komisje kontrolne 
postawiły sprawę zdobywania 
SPO jako pierwszoplanową w 
swej pracy. Jest późno, ale nie 
zapóżno. Zabierzmy eię więc 
z całą energią do roboty!

Robert Śmiele

Od tib. piątku jesteśmy w 
Szczecinie świadkami imprezy 
lustrującej dorobek zrzeszenia 
LZS ukazującej osiągnięcia zrze­
szenia działającego na jednym z 
najważniejszych odcinków kul­
tury fizycznej.

W ciągu paru lat sport poczy­
nił na wsi wielkie postępy. 
Wzrosła liczba LZS-ów i .stale 
rośnie liczba czynnie uprawia­
jącej sport młodzieży wiejskiej. 
Podnosi się także poziom tech­
niczny zespołów i sportowców 
wsi. Coraz więcej spotykamy 
LZS-ów w tabelkach rozgrywek 
mistrzowskich 1 to w najwyż­
szych klasach wojewódzkich.

Coraz więcej jest imprez or­
ganizowanych na wsi. Rozrasta 
się i krzepnie zrzeszenie, czego 
świadectwem są mistrzostwa w 
wielu dyscyplinach, przeprowa­
dzone na szczeblu powiatów, wo 
jewództw, a także mistrzostw 
Polski LZS-ów.

Naturalnie zdajemy sobie spra 
wę, że osiągnięcia sportu wiej­
skiego mogłoby być jeszcze 
większe, a jego wkład w doro­
bek całego ruchu sportowego 
jeszcze wyższy — gdyby nie 
błędy popełniane już to przez 
pewne jaskrawe zaniedbania i 
samo zrzeszenie, już to przez 
bratnie, lub nawet nadrzędne 
organizacje sportowe.

W pracy zrzeszenia LZS wiele 
jest jeszcze komenderowania 
zza biurka, wiele bezdusznej pa

pierkowej roboty. Często efek­
ciarstwo dominuje w pracy po­
wiatowych rad zrzeszenia. I tam 
już dotarła gorączka pogoni na 
tanimi sukcesami.

W Piiszczynie koło Lublina 
odbyła się niedawno między- 
powiatowa spartakiada. Rady 
powiatowe z Lublina i Lubarto­
wa chcialy wykazać się dobry­
mi wynikami i dużą liczbą star­
tujących. zamiast jednak doko­
nać poważnej roboty mobiliza­
cyjnej, wśród LZS-ów — wypo­
życzyły sobie na tę imprezę za­
wodników z zrzeszeń związko­
wych. Komu potrzebna jest ta­
ka impreza? Po co ta maskara­
da z przebieraniem sportowców 
z miast, na LZS-owców.

Albo inny wypadek.
LZS Mietkowie« w powiecie 

Krosno, w woj. zielonogórskim 
ma klika wzorowo pracujących 
sekcji. Tam, gdzie jest dobra 
robota, są też i dobre wyniki, 
więc drużyny piłkarskie i gier 
sportowych LZS-ów należą do 
czołowych w województwie.

Zespół piłkarski rozgrywał 
spotkania o mistrzostwo zrzesze 
nia. Po pierwszym zwycięstwie, 
rada powiatowa nagle wykazała 
ogromne zainteresowanie druży­
ną 1 wreszcie dojrzała, że chłop 
cy mają straszliwe kłopoty z za­
opatrzeniem w sprzęt. Obiecano 
więc pospiesznie, że jeżeli wy-
grają następny mecz, otrzymają 
kompletne wyposażenie, a zap la

LZS
cą tylko 40 proc, nominalnej ce­
ny. Wygrali. Przed półfinałem 
zredukowano koszta sprzętu do 
30 proc., a gdy i ten mecz wy­
grali — rada powiatowa posta­
nowiła przekazać sprzęt bezplat 
nie. I tak się stało. Ale ledwie 
skończył się finałowy mecz — 
zabrano LZS-owi cały ten pre­
zent. Rada zasłaniała się, ta 
trzeba dopełnić pewnych formal 
ności, napisać podanie, a wszy­
stko zostanie pomyślnie załat­
wione. LZS-owcy uwierzyli. Na 
pisali. Po wielu perypetiach o- 
trzymali wreszcie zawiadomie­
nie, że sprzęt, stanie się ich 
własnością tego samego dnia, w 
którym wpłacą do powiatowej 
rady ponad 4 tys. zł. Miał ko­
sztować 1600. potem tylko 1200, 
wreszcie oferowano go bezpłat­
nie, a gdy rozgrywki zostały za­
kończone i rada powiatowa mo­
gła wpisać do swego sprawozda 
nia, że jej drużyna zajęła po­
czesne miejsce, ambitni piłkarze 
nie byli już potrzebni. Po co im 
sprzęt? Takie postępowanie wy­
wołuje słuszne rozgoryczenie 1 
nie może wpłynąć mobilizująco 
na działaczy ofiarnie pracują­
cych w zespole.

Wciąż jeszcze niedostateczna 
jest pomoc dla sportowców wiej 
skich ze strony kół 1 zrzeszeń 
związkowych. Sportowcy miast 
słabo włączają się do akcji 
miasto — wsi, a gdy już 
wyjeżdżają na wieś, ograni­
czają się do rozegrania me-

' czu piłkarskiego lub spotkania 
w siatkówkę w przekonaniu, że 
spełnili cały swój obowiązek. Za 
pewne dziś moglibyśmy z więk­
szą jeszcze dumą mówić o roz­
woju sportu wiejskiego, gdyby 
związkowe organizacje za jeden 
ze swych podstawowych obo­
wiązków przyjęły udzielanie sy­
stematycznej i wszechstronnej 
pomocy LZS-om.

Szczecińska spartakiada, w któ 
rej udział biorą przodujący 
sportowcy wiejscy z całego kra­
ju, jest wyborną okazją do po­
stawienia zagadnienia sportu 
wiejskiego w centrum uwagi ko 
mitetów kf i rady zrzeszeń, któ­
re nie dość aktywnie i bez ko­
niecznego zapału współpraco­
wały dotąd z LZS-ami. Jest 
ona także dobrą okazją dla za­
nalizowania pracy samego zrze 
szenia LZS, wykazującego do­
tąd sporo jeszcze braków i błę­
dów.

Sport górniczy w Zabrzu
ZABRZE. Z okazji ..Miesiąca 

Budowy Warszawy" rada okręgo 
wa ZS Górnik w Zabrzu zorgani­
zowała naradę, podczas której 
przedstawiciele kót postanowili 
wzmóc akcję łączności miasta ze 
wsią, zorganizować mecze piłki 
nożnej, z których dochód przezna 
ozony zostanie na budowę War­
szawy, przeprowadzać zbiórki pie 
niężne przed każdymi zawodami 
ora* urządzić specjalne Imprezy 
artystyczne przy udziale świetll 
eowych zespołów kopalń.

Członkowie koła aportowego 
przy kop. „Zabrze . Wschód" prze 
pracowali przy budowle woj. sta 
dionu w Chorzowie 525 godzin, 
realizując roczny plan ustalony 
»raex radę »Kręgową. Z okraj!

,,Miesiąca Budowy Warszawy" po 
stanowili oni dodatkowo przepra­
cować 150 godzin.

X W pierwszych dniach wrześ­
nia rada okręgowa ZS Górnik Za 
brze zorganizowała dla swoich 
kół turniej piłki ręcznej. W tlna- 
ie rozgrywek kobiet kop. „Pstrow 
Ski- zwyciężyła kop. „Zabrze- 
Wschód" 9:6. Po dotychczasowych 
rozgrywkach finałowych prowadzi 
w tabeli kop. „Pstrowski", przed 
kop. „Zabrze - Wschód" 1 kop, 
„Bielszowice". w turnieju męż­
czyzn prowadzi kop. „Sośnica", 
przed kop. „Pstrowski" 1 kop. 
„Roki Ulica". w najbliższych 
dniach rada okręgowa urząd*! tur 
alej masowy % aiatkówc«.
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»ig Ostre represje wobec fiń- 
ttich uczestników Igrzysk Przy-

'■ ■ w Bukareszcie zastosował 
zarząd KL-u. 
Jak donosi ga­
zeta „Tyoekan- 
san Sanomat“ 
komitet wyko­
nawczy tej pseu 
dorobotniczej or 
ganizacji spor­
towej uznał 

wszystkich swych członków star­
tujących w Bukareszcie za win­
nych naruszenia statutu i po- 
u,,iął uchwałę wykluczenia ich 
, tUL-u oraz niedopuszczania do 
jakichkolwiek zawodów przez 
TUL urządzanych... Ta prowo­
kacyjna uchwała wywołała w 
Szerokich kołach opinii sportowej 
finlandä zrozumiałe oburzenie i 
protesty, a równocześnie jeszcze 
raz pokazała, że obecne socjal­
demokratyczne kierownictwo 
TUL-u jest posłusznym i natych­
miastowym. wykonawcą wszyst­
kich zaleceń, swych amerykań­
skich mocodawców.

g 25 z kolei wyścig szosowy 
Praga — Kąrłoue Vary — Praga 
na trasie 262 ta, wygrał Kubr 
r czasie fi: 15,08 godz. przed 
Krivką 8:15,25 Z Revayem 

15,25,2. Z uczestników Wyścigu 
Pokoju Svoboda był piąty, a Ma­
jek dziewiąty.

startowai będzie 18 trzyosobo­
wych drużyn, z Polski, Bułgarii, 
ĆSR, Holandii, Węgier, Niemiec 
zac.h., Austrii, Rumunii, Szwecji, 
Szwajcarii i Anglii.

® Międzypaństwowy mecz pły­
wacki Węgry — Szwecja, który 
miał się odbyć w Budapeszcie w 
dniach 5—6 września został przez 
Szwedów odwołany. 
Powodem takiej de­
cyzji była słaba 
forma dwóch czoło­
wych reprezentan­
tów Szwecji Per 
Gestranda i Rudolfa 
Ollahdera. Szwedzki 
związek zwrócił się
do Budapesztu z propozycją wy­
znaczenia nowego terminu tej im 
prezy za kilka iwesięcy. Jest to 
pierwszy zdaje się wypadek w 
historii międzynarodowych sto­
sunków sportowych, aby mecz 
międzypaństwowy nie doszedł do 
skutku vw terminie zakontrakto­
wanym z powodu... kiepskich wy­
ników dwóch zawodników uzy­
skiwanych przed meczem.

Rekordy z „brodami"
przetrwamy...

(Dokońzcenie ze str. 1)
niem. 1500 i 5000 m w jednym 
dniu, 200, 400 m i 400 m płotki 
również jednego dnia uniemożli­
wiały zawodnikom start "w pokre­
wnych konkurencjach.

I tak np. Mach, Buhl, Werbliń-

Zawodnicy bżorąey udział w 
rzucie dyskiem w oczekiwaniu 
na swą kolejkę: (od lewej) ila 
mowski — zwycięzca konkt«- 
rencji, Adamczyk, Dajnowiec i 

H armata.
(Fot.: CAF — Wdowiński)

0 Szwedzki Związek Lekko­
atletyczny zajął wreszcie stano­
wisko wobec awantur wywoła­
nych w Oerebro 
przez Amerykani­
na Innesa i wy­
dał zakaz startu 
dla tego zawodni, 
ka na terytorium 
szwedzkim. O wy 
brykach Innesa i 
jego kolegów po
zawodach ty Oerebro pisaliśmy
niedawno temu obszerniej t® ru­
bryce „Fakty i ludzie".

® W ramach meczu kolarskie­
go UDA Praga — CDNA Sofia, 
który rozegrany został w Sofii, 

odbył się wyś­
cig szosowy z 
udz;ałem 6 za­
wodników UDA 
i 6 CDU A. Wy­
niki wyścigu by­
li/ następujące: 
1) Nesl (UDA), 
2) Kocev, 3)

"Kreśleń, (obaj CDNA) wszyscy 
Bi jednakowym czasie 5,12 godz.; 
J) Knezourek (UDA), 5) Kolev 
(CDNA) obaj za czasie 5:14,3 
godz. 6) Ognansky (CDNA), 7) 
Kachtigal (UDA) 5:15,4 godz. 8) 
Venkev (CDNA), 9) Kunes 
(UDA). Nie ukończyli wyścigu 
Vesely (UDA), Svejda (UDA) i 
Basev (CDNA).

® W Anglii rozpoczął się już 
sezon piłkarski 1953-54. Wlelokroi 
ny mistrz Arsenał wystartował b. 
słabo. W pierwszych ęzterech me­
czach londyńczycy zdobyli zaled­
wie jeden punkt, przegrywając z 
Bromwich, Cherffield United i 
Aston Villa oraz remisując z 
H uddersfield.

® Dwa nowe rekordy pływac­
kie CSR padly na zawodach w 
Puszczanach: na 100 m klas. Sta­
ry 1:13,9 (dawny rekord: Skovaj- 
ta 1:14,4), 100 m st. motylk. Hu- 
dlec 1:19fi (dawny rekord: Koma- 
del 1:10,4). 7. rekordów tych wy­
nik Starego jest osiągnięciem na 
miarę światową.

® W związku z przygotowania 
'mi i zbliżającym się terminem 
szeroko reklamowanego na za­
chodźże Europy meczu piłkarskie­
go Anglia — repr. FIFA, karrlan 

nożnej 
kotni- 

ftz.ycz- 
Sebes

go Anglia — 
sekcji piłki 
węgierskiego 
tetu kultury 
nej Gustav 
złożył następujące 
oświadczenie: „ Wę­
gry nie dostarczą 
twych zawodników 
dc drużyny PIPY.

'•'Nie .potrzeba . już 
chyba wyjaśniać, że 
tego rodzaju spot­
kania są zupełnie % 

bezwartościowe.

MISTRZOSTWA flLĄSKA.
W BAGNECIE

ST ALINO GR.OD. Ośrodek szko­
lenia szermierczego ZS Stal w 
Stalinogrodzie rozpoczął 6 wrze­
śnia br. sezon mistrzostwami okrę 
gu w bagnecie.

Mistrzem Śląska został Nielaba 
(Górnik Stalinogród). Na dalszych 
miejscach uplasowali się: Ablaże- 
v.icz (Gwardia Stalinogród). La­
chowski (Stal Gliwice), Pawlas 
(Górnik Stalinogród), Barnasio­
wie* (Gwardia Stalinogród), Wier 
doch (Stal Stalinogród).

Wymienieni zawodnicy repre­
zentować będą WKKF Stalino­
gród w mistrzostwach Polski, 
które odbędą się we Wrocławiu 
w dniach 11—13 września br.

Turniej szachowy
w Łodzi

LÓDZ (tel. wł.) 509 uczestni 
ków zgromadził po raz pierw­
szy rozgrywany w Lodzi błys­
kawiczny turniej szachowy zor 
ganizowany przez redakcję 
Głosu Robotniczego. Zawody 
zgromadziły całą niemal czo­
łówkę polskich szachistów z 
Grynfeldem, Platerem, Litma- 
nowiczem, Domańskim, Szuk- 
sztą i Arłamowskim. na czele. 
Turniej zakończył się niespo­
dziewanym zwycięstwem b. 
mistrza Polski juniorów Szy­
mańskiego (Ogniwo Łódź), któ 
ry w finale pokonał Grynfel- 
da. III miejsce zajął Szukszta, 
4) Arłamowski. Li tmanowicz 

był VII, a Plater dopiero X.
Wśród kobiet zwyciężyła Ka 

leek a - Litmanowicz przed 
Hermanową.

Wyścigi 
motocyklowe 
na ulicach Bielska

BIELSKO (tel. wł.) Na uli­
cach Bielska w zamkniętym 
obwodzie długości 2.800 m od­
był się motocyklowy wyścig 
uliczny, zaliczony jako trzecia 
eliminacja do mistrzostw Pol­
ski strefy południowej. Starto 
wało 37 zawodników, w tym 
jedna kobieta.

W poszczególnych katego­
riach zwycięstwa odnieśli: 125 
ec m: Bartoszek (Kol. Opole) 
12:13,1; 250 ccm: Hennek J. 
(OWKS Kraków) 18:38,6; 350 
ccm: Hennek G. (Stal Święto­
chłowice) 20:22,1, ponad 350 
ccm: Hennek J. (OWKS Kra­
ków) 19:34,0. Kategoria B — 
wózki z przyczepkami: Lewiń­
ski (CWKS) 24:03,00.

ski i Brabańskl mieli do wyboru 
200 lub 400 m, Makowski, Plewa 
i Gralka — 400 lub 400 m płotki. 
A przecież Makowski i Plewa są 
kandydatami nr 1 do rekordu na 
400 m pł. Rekord może paść tyl­
ko w walce, a nie w pięknej 
lecz samotnej gonitwie Makoma- 
skiego, jak to miało miejsce w 
czasie mistrzostw.

Również przedbiegi i finał na 
800 m w jednym dniu są rzeczą 
niespotykaną na poważniejszych 
zawodach w okresie powojen­
nym. Ale nie tłumaczy to bynaj­
mniej tak fatalnych czasów, ja­
kie osiągnęli nasi zawodnicy. Do­
wodzi to albo błędnego nastawie­
nia ich przez kierownictwo zrze­
szeń, albo braku ambicji sporto­
wej, lub wreszcie błędnego usta­
wienia punktacji. Należało punk­
tować tylko wyniki, które są lep­
sze od wyznaczonego minimum 
t. zn. na 800 m — 1:56,4.

Największą niespodzianką była 
pierwsza od szeregu lat przegra­
na Kiszki z zawodnikiem krajo­
wym w biegu na 100 m. Ale Kisz­
ka nie jest w b. roku w swojej 
szczytowej formie. Baranowski 
jest' radosną pozycją w biegach 
krótkich. Swoją wysoką klasę i 
realność bukareszteńskiego wy­
niku (21,5) potwierdził on w 
przedbiegu na 100 m (10,7) i w 
finale 200 m, wygrywając w pięk­
nym stylu i dobrym czasie 21,9 
sek. Również Szmidt jest warto­
ściowym sprinterem.

Za porażkę Kiszki zrewanżował 
się niespodzianką jego kolega 
klubowy z Unii Krywałd — Wil­
czek, wygrywając bieg na 110 m 
przez płotki. Jest to słuszna na­
groda za długotrwałą i rzetelną 
pracę tego zawodnika. Ale i w 
tej konkurencji wyniki nas nie 
zadawalają. Brak tu zawodników
o dużej szybkości. Kilku dobrych

sprinterów (10.8—11.00 na 100 m) 
powinno po rocznej pracy zejść 
poniżej 15 sek., tak jak nasze 
plotkarki rozprawiły się z rekor­
dem Polski na 80 m pł.

W trzecim i ostatnim dniu 
mistrzostw zawodnicy zapisali 
na swoim koncie zrzeszeniowy 
rekord Polski w sztafecie 
4X400 m. Widzieliśmy również 
solowe popisy Lewandowskie­
go w skoku wzwyż, który złat- 
wością i przy pierwszej próbie 
pokonał wysokość 1,90, a na­
stępny zawodnik miał wynik 
1,75.

W skoku o tyczce Janiszew­
ski przeszedł gładko 4 m, wy­
nik 4,15 leży w granicach jego 
możliwościach, ale w dawnym 
wypadku sędziowie zbyt po­
chopnie uznali skok za udany. 

.Wspaniale pobiegł Chromik 
na 5 km. i walcząc samotnie z 
czasem i porywistym wiatrem 
uzyskał niezły wynik. Najbar­
dziej wyrównaną konkurencją 
był rzut młotem, w którym 
czterech zawodników przekro­
czyło 50 m.

Trzeba stwierdzić, że w kon­
kurencjach męskich najlepszy 
poziom ogólny był właśnie w 
rzutach.

Zawiedli natomiast średnio- 
dystansowcy. Nie dużo brako­
wałoby, zwycięzca zdobył tytuł 
mistrzowski z wynikiem klasy 
drugiej. Lewandowski zlekce­
ważył sobie przeciwników i do 
stał bolesną, ale zasłużoną 
nauczkę. Najlepszą formę za­
demonstrowali Kiełczewski, a 
szczególnie Żbikowski. W każ-
dym razie, ani wyniki na 800

Kadra — Dolny Śląsk
5:0 (3:0)

m ani na 1500 m nie odzwier­
ciedlają obecnego stanu w tych 
konkurencjach. Zawodnicy mu 
szą zrozumieć, że wynik zale­
ży od należytego tempa na po­
szczególnych okrążeniach j że 
nie może być dobrych wyni­
ków. jeśli przebiega się np. 
800 m (w biegu na 1500) w 
2:10 min. (wg)

Wyniki w przedblegach były b. 
słabe.

800 M — FINAŁ

1. Potrzebowski (AZS) 1:57,0
2. Korban (Sp) 1:57,1
3. Kupczyk (Bud.) 1:57,3
4. Kreft (CWKS) 1:57,8
5. Grab (Wł.) 1:58.1
6. Jackiewicz (Gw) 1:58,3

Konkurencje 
kobiece

Wacław GĄSSOWSKI

Mile niespodzianki dyskotek 
i specjalistek od skoku w dal 

w II dniu mistrzostw Polski

Bieg bez historii. Zwarta grupa 
zawodników przebiega 200 m — 
28,8. 400 m — 60.0. Przy wejściu 
na wiraż Korban, ..idący" w czo­
łówce potyka się i spada na ostat 
nią pozycję. Na przeciwległej pro 
etej dochodzi prowadzących — 
Potrzebowskiego i Kupczyka. Na 
ostatnią prostą pierwszy wpada 
Potrzebowski, drugi Kupc-.yk, 
trzeci o 3 m za nim Korban zbli­
ża się bardzo znacznie do Potrze 
bowskiego, ale nie zdołał go wy 
przedzić.

10.000 M

■| 100 m
1. Lerczakówna (AZS) 12,5 sek
%. Jesionowska (OWKS) 12,7 sek
3. Bocianówna (Budów.) 12,7 sek
4. Minicka (Budowi.) 12,8 sek
5. Kunertówna (Stah 12,9 sek
fi. Wontrobowa (Bpdowl.) 13,0.
Lerczakówna wyszła z wyra-* 

źnym falstartem i prowadziła 
przez cały czas biegu. Pojedynek 
o drugie miejsce rozstrzygnęła na 
swoją korzyść na samym finiszu 
Jesionowska, wyprzedzając o pierś 
Bocianównę.

W przedbiegach zwyciężyły! 
Minicka — 13,1, Bocianówna — 
12,6 sek. oraz Lerczakówna — 

12,9 sek. Ilwicka była trzecia w 
pierwszym przedbiegu z czasem 
33.2 sek. a Biatobrześka — czwar­
ta w (13,4 sek). Arndt została zdy 
»kwalifikowana za dwa falstarty,

200 m

Słabsza nawet ale rozumiejąca 
$ię i zgrana ze sobą drużyna wy­
gra zawsze z zespołem najwybit­
niejszych nawet indywidualności 
zebranych ad hoc. Już choćby 
tylko trudności językowe kładą 
taki zespół, obniżając jego war­
tość co najmniej o 50 procent. 
Mecz taki jest dobry dla Anglii, 
ponieważ daj'» jej okazję do łat­
wego zwycięstwa i wykorzystania 
go dla celów propagandy włas­
nego footballu. 7.obaczymy jednak 
jak wypadnie reprezentacja An­
glii w międzypaństwowym meczu 
r Węgrami w listopadzie. Mecz 
ten będzie miał daleko większą- 
wartość sportową aniżeli spotka­
nie Anglia — FIFA". Oświadcze­
nie Sebesa nastąpiło w związku 
e wyznaczeniem przez komisję 
techniczną FIFA składu repr. 
Europy do której selekcjonerzy: 
Lot.sy (Holandia). Barreau (Frań 
cja) i Natisch (Austria) powołali 
m. in. również piłkarzy węgier­
skich. .Skład ten wygląda nastę­
pująco: Pierwsza połowa meczu: 
Zeman (Austria), Stoiz (A), Hap 
pel (A), Har.na.pi (A), Ocwirck 
(A), Brlnek (A), Uylaki (Fran­
cja), Kocsis (Węgry), di Stefano 
(Hiszpania), Puskas (Węgry), 
Zebec (Jugosł.). Druga połowa 
meczu: Zeman, Hannapi, Posipal 
(NZ), Marche (Francja), Bozsik 
(Węgry), Ocwirck, Uylaki, Koc- 
i'.s, di Stefano, Puskas, Zebec. 
Jako rezerwowych wyznaczona 
Beara (Jugosławia) i Boniperti 
(Włochy).

WROCŁAW. Piłkarze kadry na­
rodowej zgrupowani w Szklar­
skiej Porębie przyjechali w so­
botę do Wrocławia w celu roze­
grania meczu treningowego z re­
prezentacją Dolnego Śląska. W ze 
spore kadry widzieliśmy aż 16 
piłkarzy. Skład wyglądał nastę­
pująco: Szymkowiak (Skromny), 
Gędłek (Durniok), Bartyla. Kei­
nes* (Sobkowlak). Wieczorek, Bie­
niek, Sobek, Kowal (Kajdasz), AI- 
szer, Cieślik, Pala (Wiśniewski). 
Reprezentacja Dolnego Śląska o. 
parla. była na piłkarzach z tere­
nu: nie grał nikt z Ogniwa ant 
ze Stall. Mee* wygrała kadra 
I----------------------------------- ---------

Mistrzom lekkoatlelycziN
juniorów

Dolnego Slqska
WROCLAW. Do lekkoatletycz­

nych mistrzostw Dolnego Śląska 
w konkurencji juniorów stanęło 
110 zawodników i 77 zawodniczek 
z Wrocławia. Legnicy, Kamiennej 
Góry, Bielawy. Wałbrzycha i in.

W pierwszym dniu zawodów u- 
zyskano kilka niezłych wyników. 
Boreła (Górnik Wałbrzych) sko­
czył wzwyż 1.70 m, Gronowski 
przebieggi 100 m w 11.5, Tatianlec 
(Bud. Ząbkowice) pchnął kulą 
14,62 m, a WładyozaftSkl w biegu 
na 1000 m uzyskał 2:44.6.

5:0 (3:0). Bramki zdobyli: Cieślik 
2 oraz Kowal. K aj dasz i Sobek po 
Jednej.

Nie chodziło oczywiście w tym 
spotkaniu o wynik, lecz o formę 
1 postawę drużyny przed meczem 
z Bułgarią. Toteż dla dokonania 
takiej oceny przyjechali do Wro­
cławia nie tylko trenerzy, którzy 
przebywają w Szklarskiej, ,ale 
również Kuchar, Jesionka i Fo­
ryś.

Analiza aktualnej wartości na­
szego zespołu reprezentacyjnego 
jest bardzo trudna, gdyż dolno- 
ślązacy, aczkolwiek grali na swo­
je możliwości dobrza, nie potra­
fili zmusić kadrowiczów do peł­
nego wysiłku. Mimo to można 
mówić o niektórych plusach 1 
minusach drużyny, której za kil­
ka dni przypadnie zaszczyt re­
prezentowania barw narodowych 
w Sofii.

A więc przede wszystkim widać 
w zespole niebezpieczne tenden­
cje do giy środkową trójką ata­
ku z pomijaniem skrzydłowych. 
W sobotnim meczu na stadionie 
olimpijskim, skrzydłowi byli czę­
sto statystami z winy zarówno 
kierownika ataku jak i łączni­
ków. Kowal i Cieślik forsowali
bowiem z reguły środkiem boiska. 
Jeszcze gorzej wypad! pod tym 
względem Alszer, który miał w 
ogóle słaby dzień. U Cieślika wi­
dzieliśmy przebłyski bardzo do­

® Piłkarze zawodowi ligi włos 
zapowiedzieli strajk. \Są oni 

zorganizowani w „Unii Piłkarzy' 
ttawtającej sobie jako jedno z 
głównych zadań obronę Interesów 

i praw zawodni­
ków w związku 
piłkarskim oraz 
w klubach. O- 
stainio zarząd 
IWłoskiego Zwią 
zku Piłkarskie­
go wprowadził 
.nowy kurs“, 

który daje mu
nieograniczone prawa ingerencji 
i rozstrzygania w sprawach na­
leżących dotychczas do kompeten 
cji Unii. Decyzje te zapadły bez 
konsultacji i■ rozmów z organiza­
cją zawodową piłkarzy, która za­
żądała obecnie anulowania pod-

Ogniwo Wrocław 
przed Stała

W KORESPONDENCYJNYCH 
zawodach 

pływackich
WROCŁAW. Na starcie kores­

pondencyjnych zawodów pływac­
kich. które się odbyły na basenie 
stadionu im. Gen. Świerczew­
skiego stanęło 03 zawodników. 
Z powodu chłodnej wody nie uzy­
skano dobrych wyników.

100 m dow. wygrał Tołkaczew- 
skt (Ogniwo) 1:01,7 przed Lewic­
kim 1:04.5; na 100 m dow. kobiet 
zwyciężyła Gajda (Ogniwo) w cza 
sie 1:25,6; na 100 m grzbiet pierw­
szy byt Rybacki (Ogniwo) 1:19.2; 
400 m dow. wygrał Mieszczanin 
(Stal) 5:36,7.

Drużynowo zwyciężyło Ogniwo 
przed Stalą.

brej techniki, lecz momentami ra­
ziła u niego powolność. W pierw­
szych minutach strzelił kilka pi­
łek, z których z powodzeniem moż 
na było zdobyć bramki. Z dwójki 
Kowal i Kajdasz bardziej podo­
bał nam się krakowianin dzięki 
bardzo miękkim podaniem. Kowal 
ponadto bardzo silny strzał ma z 
prawej nogi. Sobek miał dwa bar 
dzo dobre zagrania. Z jego pięk­
nie bitego rogu Cieślik zdobył 
bramkę. Drugi raz bytomtanln o- 
trzymał gorące oklaski kiedy sam 
zapisał się na listę strzelców. 
Piłka pięknie bita trafiła w słu­
pek 1 zmieniając kierunek wpadła 
do siatki. Wiśniewski, który za­
mienił Palę był bardzo ruchliwy. 
Z jego podania Kajdasz zdobył 
bramkę. Pomocnicy grali na o;ót 
poprawnie. Mamy jednak preten­
sje zarówno do Wieczorka jak 1 
Bieńka, że w budowaniu akcji 
ofensywnych uznawali tylko śro­
dkową trójkę ataku i tylko nie­
wielka Ilość pitek kierowali do 
skrzydłowych. W obronie Gędłek 
był lepszy od grająceggo na jego 
miejscu po przerwie Durnloka. 
Sobkowlak spisał sie natomiast 
lepiej, niż grający do przerwy 
Hel osz. Z całe! linii obronnej
najbardziej podoba! się .Bartyla. 
Zarówno Szymkowiak jak 1 
Skromny byli mato zatrudnieni. 
Obaj jednak znatożll się po jed­
nym razie w opresji I obaj wy­
kazali wspaniały refleks, broniąc
paradą trudne piłki. (M. Dr)

jętych przez związek uchwał oraz 
przywrócenia jej poprzednich 
praw (przede wszystkim udziału 
we wszelkich komisjach włoskie­
go KPN). Unia zapowiedziała, że 
jeżeli postulaty te nie zostaną u- 
względnione wszyscy zawodnicy 
I i II ligi przystąpią w bieżącym 
miesiącu do strajku, a równocześ­
nie wystąpiła do Włoskiego Komi 
tetu Olimpijskiego ze skargą na 
związek piłkarski z powodu naru­
szenia postanowień obowiązują­
cego statutu.

® Lista zgłoszeń do między­
narodowej 6-dniówki motocyklo­
wej, która rozpocznie się 15 wrześ 
nia br. w Gott 
Waldowie zo­
stała zamknię 
ta. Do 6-
dn ’ówki zgło­
siło się 11
Państw. O mię 
dzynarodnwą
nagrodę walczyć będą S-osobowe 
drużyny Węgier, Niemiec zach., 
Austrii, Szwecji, Anglii i CSR. 
». konkurencji o „Srebrną wazy"

Liga piłkarska ZSRR 
kończy rozgrywki

Mistrzostwa liki piłkarskiej 
ZSRR zbliżają sie do końca. 
Dwie drużyny: moskiewski i 
charkowski Lokomotiw, zakoń­
czyły już rozgrywki, przy czym 
kolejarze moskiewscy zdobyli 18 
punktów i znajdują się obecnie 
na VI miejscu, a kolejarze char­
kowscy posiadają 16 punktów 
i prawdopodobnie uplasują się 
na IX pozycji.

W dniu 2 września moskiewski 
leader tabeli Spartak Moskwa 
walczył z Dynamo Leningrad. Po 
zaciętej walce zwyciężył Spartak 
2:0 i obecnie po 18 grach posia 
da 27 punktów. Taką samą zdo­
byczą legitymuje się Dynamo 
Tbilisi, mając o jedną grę wię 
cej. Te dwa zespoły są najpo­
ważniejszymi kandydatami do 
tytułu mistrza ZSRR na rok 
1353.

Do trzeciego miejsca pretendu­
ją z równymi prawie szansami 
moskiewskie Dynamo i Torpedo 
oraz leningradzki Zenit. W naj­
lepszej sytuacji znajdują się obec 
nie stołeczni dynamowcy, mając 
22 punkty po 18 rozgrywkach. 
Torpedo przy tej samej ilości 
gier posiada 21 punktów.

W środku tabeli oprócz druży­
ny moskiewskiego i charkowskie 
go Lokomotiwa znajdują się Ze­
nit 1 kijowskie Dynamo. Na o- 
statnlch miejscach uplasowali 
się: Dynamo Leningrad i Spartak 
Wilnius. Obie drużyny posiadają 
po 11 punktów, ale zespól Lenin­
gradu ma do rozegrania o jedną 
grę więcej. W najbliższych 
dniach drużyny te spotkają się 
z sobą i rozstrzygną o tym, która 
ł. nich opuści szeregi ligi,

Kiedy w pierwszym dniu mi­
strzostw nasze lekkoatletkl zado­
woliły się we wszystkich czterech 
konkurencjach wynikami prze­
ciętnymi, do których, zdążyliśmy 
jut się przyzwyczaić, niewiele 
obiecywaliśmy sobie 1 po następ­
nych dwóch dniach zawodów. 
Sytuację w drugim dniu pogar­
szał w dodatku fakt, że tuż przed 
samymi zawodami spadl silny 
deszcz, a powietrze uległo dość 
znacznemu ochłodzeniu.

SKOK W DAL 
NAJCIEKAWSZĄ 
KONKURENCJĄ

Tym milszymi więc były nie­
spodzianki. jakie przeżyliśmy ve 
sobotę, a o które postarały się 
specjał siki od skoku w dal i naj­
zupełniej nieoczekiwanie dysko- 
bolki. W skoku w dal pojedynek 
Duńskiej z llwleką przypomniał 
wreszcie czasy zeszłorocznej ry­
walizacji obu tych doskonałych 
zawodniczek, a w rzucie dyskiem 
doczekaliśmy się po raz pierwszy 
na Jednych zawodach dwóch wy­
ników ponad 40 metrów.

Konkurencję w skoku w dal ko­
biet rozpoczęła Lesznerówna b. 
słabym Wynikiem. Gbmkówna- 
Kowalówka uzyskała 5,08 m, a 
startująca jako trzecia Słowińska 
..machnęła" od razu 5.45 m. Z 
miejsca zainteresowanie całej wi­
downi skupiło s ę na skoczni. Co 
powie na to Duńska, czy zdoła 
znaleźć swą formę U wieka? Sko­
czyła 5.12 m Minicka, potem kilka 
zawodniczek i wresze'e przyszła 
kolej na Duńską. Do wyniku Sło­
wińskiej zabrakło jej wprawdzie 
tym razem 15 cm, ale widać było, 
że Ela jest w formie 1 na pewno 
n e łatwo da sobie odebrać zdo­
byty w ub. roku tytuł mistrzyni 
Polski. Potem jeszcze Aieksande-

rck skoczyła 5,14 m l zamykająca 
kolejkę skoków Ilwlcka odebrała 
najnieoczekiwaniej bydgoszczance 
prowadzenie, osiągając 5,47 m.

Tak pięknie rozpoczęty pojedy­
nek nie osłabł ani na moment w 
następnych seriach. Aż do końca 
trwała piękna 1 porywająca wal­
ka. a jej zakończeniem był naj­
lepszy skok Ilwickiej — 5,60 m, 
potwierdzający, że Marysia wraca 
znów do swej dawnej formy. 
Z W)-ciężyła Duńska, a jej wynik 
— 5,79 m jest zaledwie o jeden cm 
gorszy od normy mistrza sportu 
1 12 w tabeli najlepszych w Eu­
ropie.

DWA TYTUŁY KONIKÖWNY
Równ'e zaciętym 1 pięknym po. 

jedynklem był rzut dyskiem. Ze­
szłoroczna mistrzyni Polski, Woj­
narowska nie zakwalifikowała się 
nawet do finału, a jej ubiegło­
roczny wynik przekroczony został 
aż przez trzy zawodniczki. Naj­
więcej cieszy nas zwycięstwo 1 re­
zultat Konlkówny, u której widać 
poprawę stylu, a przede wszyst- 
k.m większe serce do walki.

Konikówna zdobyła w Warsza­
wie dwa tytuły, mistrzowskie, 
ale Jasne jest, że jej możliwo­
ści sięgają daleko wyżej. Wyniki 
warszawskie winny być dla niej 
poważną podnietą do dalszej pra­
cy.

40 m przekroczyła również t 
Iwaszkiewicz, a Kozłowskiej, któ­
ra przed samymi mistrzostwami 
uzyskała 42,02 m, do gran cy tej 
zabrakło zaledwie 5 cm. Rekordu 
w tej konkurencji nie zanotowa­
liśmy ale fakt, że na jednych 
zawodach padły 4 wynikł klasy I, 
oraz 8 klasy U wystawiają dobre 
świadectwa poziomowi tej słabej 
do niedawna u nas konkurencji.

BEZAPELACYJNE 
ZWYCIĘSTWO 

LERCZAKÖWNY
W biegach krótkich bezkonku­

rencyjna okazała się Lerczaków­
na. Wygrała zarówno 100 jak 1 200 
m w sposób nie podlegający ża­
dnej dyskusji, na który nie miał 
większego wpływu i dość wyraź­
ny falstart z jakim wyszła z blo­
ków w finale stumętrówkl. Czasy 
obu biegów były jednak przecięt­
ne. leżące poniżej możliwości na­
szej najszybszej obecnie kobiety. 
Reszta finalistek stanowiła dosyć 
wyrównaną klasę, z której p erw- 
szeństwo dalibyśmy młodym: Je- 
eionowskiej i Kunertównie.

Poniżej oczekiwań wypadły 
dwie konkurencje: 800 m oraz 
skok wzwyż. Z oczekiwanego re­
kordu w p erwszej z tych konku­
rencji nic nie wyszło. Nasze bie­
gaczki poszły w ślady swoich ko­
legów z tego samego dystansu 1 
rozegrały bieg nie na czas, lecz o 
m ejsca. W efekcie wynik zwy­
ciężczyni. Pestkówny, z trudem 
zmieściłby się na tegorocznej li­
ście 10 najlepszych, a „taktycz­
nie" rozegrana walka wyczerpała 
do tego stopnia ob e rywalki Pest- 
kównę 1 Wawrzynek, że na metę 
wpadły one w sianie największe­
go wyczerpania.

„ARCHILLESOWA PIĘTA”
KOBIECEJ LEKKOATLETYKI
W skoku wzwyż wysokość 1.45 

m uczyniła prawdziwe spusto­
szenie wśród 13 konkurentek, tibie, 
gających s ę o mistrzowski tytuł. 
Zaledwie trzem z nich udało się 
pokonać tę wysokość, a na 1.48 
m skończyła się cała mistrzowska 
rozgrywka. Ta konkurencja jest 
niestety nadal „achillesową piętą“ 
naszej kobiecej lekkoatletyki.

1. Szwargot (CWKS) 31:05,3 
2. Mańkowski Bud. 31:18,4 
3. Ożóg CWKS 31:24,0 
4. Olcsiński Górn. 31:36,4 
5. Rusek Kol. 31:53,2 
6. Kielas Gw. 32:03,8 
7, Jodłowiec CWKS 32:14,8 
8. Fariaszewski CWKS 32:28,3 
9. Dzwonkowski Sp. 32:34,6 

10. Gierwasik Stal 32:58,6
Pierwsze 800 m prowadzi Kielas 

(2:30), a pierwszy kilometr mija 
Rusek w 3:08 i prowadzi do koń­
ca czwartego okrążenia. Następ­
ne 2 km mija Kielas w 6:11 i na 
zmianę z Ruskiem biegną 3 km 
w 9:22, a 4 km w 12:33. Teraz na 
czoło wychodzi Olesiński i pro­
wadzi na zmianę z Ożogiem i 
Szwargotem. 5 km — 15:47. 6 km 
— 19:00. 7 km — 22:09. Po ósmym 
km (25:18) Szwargot obejmuje pro 
wadzenie, a na ostatnim kilome­
trze wraz % Mańkowskim odry­
wa się od Ożoga (Olesiński od- 
pa.dł nieco wcześniej). Na 700 m 
przed metą Szwargot, zostawia w 
tyle Mańkowskiego i finiszując b. 
ostro, przerywa taśmę, jako zwy­
cięzca.

110 M PŁOTKI

1. Wilczek Unia 15.8
2. Kardaś CWKS 15.8
3. Bugała CWKS 15,9
4. Tułecki Wł. 15,9
5. Mucha Górn. 16,2
6. Pazderski AZS 16,5

Do trzeciego plotka prowadził 
Kardas, następnie na czoło wy­
sunął się Wilczek, za nim był Bu 
gata. Po ostatnim płotku Kardaś 
wywalczył wicemistrzowski ty­
tuł.

w półfinałach Kardaś i Bugała 
uzyskali po 15,7 sek.

1. Lerczakówna (AZS) 16,S sek 
2. Minicka (Burtowi.) 26,4 sek
3. Jesionowska (OWKS) 26,5 sek
6. Orsztynowicz (Gwardia) 

26,6 sek.
5. Dałkowska (Ogniwo) 26,8 sek 
6. Olsza (Górnik) 27,1 sek.
Zwycięstwo Lerczakówny było 

pewne 1 bardziej wyraźne, niż 
wskazują na to czasy. Równie 
niezagrożone było drugie miejsce 
Mlnickiej. Pozostała czwórka wal­
czyła zacięcie aż do samej mety, 
a różnice na niej były minimal­
ne.

W półfinałach najlepszy czas 
osiągnęła Kownacka (Bud.) —27,1 
sek.. a Arndt i Kunert miały po 
27,3 sek.

806 M
1. Pestkówna (Spójnia) 2:23,4 min.
2. Wawrzynek (Stal) 2:23,2.
3. Gródecka (Ogniwo) 2:23,6.
4. Wojtaszek (Budowlani) 2:27,5, 
5. Domaska (Gwardia) 2:27,4.
6. Aksymowicz (Włókniarz) -» 

2:27,6,
Czasy poniżej 2:36 minut uzy­

skały Jeszcze: Walczak (Gwardia) 
2:27,8 min., ZaczyĄska (Kolejarz) 
2:27,9 min.. Stańczyk (AZS) 2:28,2 
min. oraz. Białkówna (Kolejarz) 
2:27,9 min.. Jeszke (LZS) osiąg­
nęła 2:30,0 min.

Pierwsze 200 m przebiegły za­
wodniczki w 33 sek., czas pierw­
szego okrążenia wynosił 1:14 min. 
Prowadziła wtedy Walczak przed 
Wawrzynek i Pestkówna. Po 400 
m na pierwszą pozycję wyszła 
Pestkówna i prowadziła aż do 
mety, ale na ostatnich 20. m mu­
síala stoczyć zaciętą walkę z 
Wawrzynek.

SKOK WZWYŻ
1. Słowińska (OWKS) 1,48 m,
2. Tomanówna (Budowlani 1,4*

Wyniki pierwszych dwóch dni
Konkurencje 

męskie
SKOK W DAL

1. Iwański (CWKS) 7,11 m 
2. Gawkowski (Kol.) 7,08 m 
3. Ratajczak (Ogn.) 6,95 m 
4. Kropidłowski (OWKS) 

6,90 m.
5. Grabowski (Górn.) 6,82 m
6. Sak (AZS) 6.79 m.

W eliminacjach najlepszy wynik 
osiągną! Gawkowski — 7,68 m
przed Iwańskim — 7.05 m 1 Rataj 
czakiem — 6.83 m. Nie zakwalifl 
kowali się do finału: Ohnsorge 
(OWKS) — 6.73 m, Pawłowski 
(Ogniwo) — 6.57 m oraz Mroczyń 
ski (AZS) 6 49 m. Nie startowali: 
Krugiik (Spójnia) i Czajkowski 
(AZS).

W finale pierwsze dwie kolejki 
skoków nie przyniosły żadnej po 
prawy wyników, dopiero w ostat 
niej serii Iwański. Ratajczak 1 
Kropidłowski uzyskali najlepsze 
Swe rezultaty. Gawkowski miał 
w ostatnim swym skoku 7,07 m. 
Seria Iwańskiego: 7,65 m spal., 
6,92 m. spal., 7,03 m. 7,11 m.

TRÖJSKOK

1. Weinberg (CWKS) 14,97 
m.

2. J. Gizelewskl (CWKS) 
14,92 m.

3. Kowel (Ogniwo) 14.56 m.
4. Drozd (OWKS) 14,37 m.
5. Laurentowski (AZS) 14,20 

m.
6. Fabrykowski (AZS) 14,19 

m.
Po wynikach eliminacyjnych 

prowadził Gllelewskl, który miał 
w pierwszej kolejce 14,69 m, a w 
trzeciej 14.92 m. Weinberg był dru­
gi z wynikiem 14.77 m. osiągnię­
tym również w trzecim skoku. 
Laurentowski do ostatniej serii 
eliminacyjnej znajdował się na 
siódmym miejscu i dopiero ostat 
nim skokiem 13,68 m, zapewnił so 
ble miejsce w finale. Odpadli: Zda 
nowicz (Górnik) — 13,85, Macle- 
jaszek (Gwardia) — 13,79 m oraz 
Chmielewski (Kolejarz) — 13,73 m

W finale Fabrykowski zrezy­
gnował z udziału, zajmując osta­
tecznie szóste miejsce, wyprzedzę 
ny przez Lástrentewridego, który 
Już w pierwszym skoku finało­
wym poprawi! swój wynik na 
14.20 m. Również i w pierwszej 
próbie,najlepszy rezultat osiągnął 
Weinberg, zapewniając sobie 
pierwsze miejsce.

Merla mistrza Polski wynosiła!

14,57 m, 14,34 m, 14,77 m, 14.97 m, 
spalony, spalony, spalony, Kowal 
skoczył 14,56 m dopiero w ostat­
niej kolejce.

KULA

1. Prywer (Wł.) 15,79 m.
£. Łomowski (Gw.) 15,12 m.
3. Krzyżanowski (Sp.) 14,79 

na.
4. Rut (OWKS) 14,20 m.
5. Auksztulewic* (OWKS) 

13,97 m.
6. Kula (Ogniwo) 13,48 m.

Prywer osiągnął rwój najlepszy 
wynik w trzeciej serii rzutów, ma 
jąc w dwóch pierwszych: 14,95 m 
i 14,94 m. Łomowski miał w eli­
minacjach 14.36 m, a Krzyżanow­
ski 14,67 m. Z pozostałych sześciu 
startujących miotaczy Jedynie 
Pogorzelski przekroczył jeszcze 
13 m. uzyskując 13,26 m. Nie siar 
i owali m. In. Chojnacki 1 Maku- 
lec.

DYSK

1. Łomowski (Gw.) 47,25 m.
2. Chojnacki (Kol.) 45,65 m.
3. Andraejczyk (OWKS) 44,51 

m.
4. Wachowski (AZS) 43,83 

m.
5. Krzyżanowski (Spójnia) 

42,01 m.
6. Adamczyk (OWKS) 41,19 

m.
W rzutach finałowych tylko Ło 

mowski i Kiyyżanowskl poprawi 
11 swoje wyniki z eliminacji (Ło­
mowski — 45.65 ni, Krzyżanow­
ski — 41.84 m). Czterdzieści me­
trów przekroczyli poza tym jesz­
cze: Winiarski (Stal) — 49.71 m. 
Harmata (OWKS) 40,46 m oraz Zo 
chowski 40,13 m.

OSZCZEP

1. Sidło (Spójnia) 69,80 m.
2. Radziwonowicz (Ogniwo) 

65,11 m.
3. Dobija (Gwardia) 58,95 m
4. Binko (OWKS) 58,82 m.
5. Cichy (AZS) 58,80 m.
6. Kowalski (OWKS) 55.45 

m.
Sidło miał dwa pierwsze rzuty 

spalone 1 dopiero w trzecim o- 
siągnąl 65,35 m. zapewniając so­
bie miejsce w finale, gdzie rów­
nież miał tylko jeden rzut udany. 
W jednym * przekroczonych uzys 
kał 74.20 m.

S pozostałych finalistów Ratfsi

wonowlcz poprawił rwój najlep­
szy rzut z. eliminacji o 2,20 m, 
Binko o 16 cm. Cichy o 34 cm. 
Dobija 1 Kowalski mieli w fina­
łach rzuty słabsze.

100 M — FINAŁ
1. Baranowski (Gw) 10,8
2. Kiszka (U) 11,0
3. Szmidt (CWKS) 11,0
4. Sucheńskl (Gw.) 11.1
5. Goździalski (CWKS) 11,3
Stawczyk wycofał się z powo­

du kontuzji. Kiszka nie potrafił 
tym razem „urwać się“ swoim 
przeciwnikom na starcie 1 na 60 
m prowadzi! już Baranowski o 
dobre pól metra. Na 80 m. Kisz­
ka zdołał zrównać się z nim, ale 
ostatnie metry należą do Bara­
nowskiego, który wygrywa zdecy 
dowanle. Na samej mecie decho 
dzt Kiszkę Szmidt, Jednak Kisz­
ka wygrywa o pierś.

W półfinałach Baranowski miał 
10.7 sek, Stawczyk. Szmidt 1 Goź 
dz.ialskl po 10,9. a Jarzembowski 
11.0.

200 M FINAŁ

1. Baranowski (Gw) 21,9
2. Szmidt (CWKS) 22,3
8. Pol u jan (CWKS) 22,7
9. Wojtowicz (AZS) 22.7
5. Jarzembowski (Stal) 22,8
6. Holajn (AZS) 23,0
Baranowski, biegnąc na szóstym 

forze, wychodzi doskonale z blo­
ków startowych 1 z miejsca u- 
zyskuje przewagę. Wychodząc na 
prostą Jako pierwszy (100 m 11.1). 
Również dobrze pobiegł pierwsze 
100 m. Szmidt (11,2). Na 'prostej 
Szmidt zbliżył się do Baranow­
skiego. który jednak zdołał ode­
przeć atak i mając lepszą koń­
cówkę wygrywa zdecydowanie o 
3 m. W półfinałach najlepsze wy 
nikt mieli: Baranowski 22,6 1 Ja 
rzembowskl 22,7.

400 M FINAŁ

1. Mach G. (CWKS) 50,0
2. Buhl (Gw) 50,4
3. Werbliński (Gw) 50,6
4. Brabańskl (Sp) 50,6
5. Plewa (CWKS) 51,0
6. Maćkowiak (CWKS) 51,5.
Najostrzej ze startu wychodzi 

Buhl (tor 4), pociągając za sobą 
Macha (tor 3). Na 200 m Mach i 
Buhl biegną równo (obaj 23.5 sek) 
Na prostą wychodzą jednocześnie 
(300 m — 37,0 sek). Lepszy finisz 
Macha zapewnia mu zwycięstwo. 
Na ostatnich metrach Brabańskl 
doszedł Werblińsktego. który wy 
śiedj n* prostą e przewagą 1 m,

400 M PŁOTKI

1. Makomaskl Ogn. 55,5
2. Kotoński CWKS 57.0
3. Minkowski CWKS 57,0
4. Gralka Górn. 57.5
5. Kupczyk Bud. 58,5
6. Pazderski AZS 59,0

Lekki falstart Makomasklego ti­
ered! uwadze startera. Bieg był 
właściwie solowym popisem Ma- 
komaskiego jedynie trzecią setkę 
pobiegł on za wolno, tracąc na 
jednym płotku rytm. Międzycza­
sy: 100 m — 12 sek.. 200 m — 25.7, 
300 tn — 41.5. Trzecia setka była 
najwolniejsza — 15,8 sek.
3000 M Z PRZESZKODAMI

1. Krzyszkowlak CWKS 
9:17,0

2. Kielas Gw. 9:37,2
3. Górecki CWKS 9:40,2
4. Miceznikowski CWKS 

9:42,2
5. Sikorski Kol. 9:49,0
6. Płotkowiak Stal 9:51,8

Od razu po starcie Krzyszkowlak 
obejmuje prowadzenie i odrywa 
się od pozostałych zawodników, 
■400 m przebiega w 68 sek, 800 m 
— w 2:20,0. 1 km — 2:57.0 i 2 km 
— 6:01, a więc o 1 sek. lepiej, niż 
w swoim rekordowym biegu na 
Igrzyskach Przyjaźni w Bukarest 
Cie . (rek. 9:01,6). Na 6 okrą­
żeniu skacząc przez rów potknął 
się i dotkliwie potłukł kolana. 
Okrążónle to zadecydowało, że 
Krzyszkowlak osiągnął słabszy 
wynik niż się można było spodzie 
wać.

Za jego plecami toczyła się za­
cięta walka o tytuł wicemistrzów 
ski. Dłuższy czas pretendował! do 
niego Sikorski. Miecznik owskl 1 
Misiak (Gw.). Ostatecznie pogo­
dził ich Kielas.

4Vlon M
1. CWKS 43.0
2. Gwardia 43,0
3. AZS 43.4
4. Stal 43.4
5. Unia 43,7
6. Spójnia 44,2 .

W momencie przekazywania 
przez Baranowskiego pałeczki 
Bilskiemu na ostatniej zmianie 
wydawało się. że Gwardia wygra 
sztafetę. Jednak Polujan z CWKS 
zdołał odrobić 4 m. Bardzo dobrze 
pobiegł na ostatniej zmianie Czaj 
kowskl, który wyciągnął swoją 
drużynę z 6 pozycji na trzecią. 
Po raz pierwszy widzieliśmy do­
bre zmiany w sztafetach CWKS, 
Gwardii i Unii. Najsłabiej wyglą 
dały one w drużynie AZS.

W półfinałach uzyskano na st. 
wyniki: Budowlani — 44.6; Włók­
niarz — 44.8: Kolejarz — 44,9; 
Ogniwo. — «5,0; Górnik — «.X. .

m,
3. Lesznerówna (AZS) 1,45 m,
4. Rotkiewicz (Ogniwo) 1,40 m, 
5. Hcrdówna (Gwardia) 1.46.
6. Białkowska (AZS) 1,40 m.
Wysokość 1,40 m przeszły rów­

nież: Jóźwlakowska (AZS), Miga­
ła (Spójnia) oraz Gawełówna 
(Stal). O zwycięstwie Słowińskiej 
nad Tomanówną zadecydowała 
mniejsza ilość oddanych skoków, 
gdyż 1,48 m przeszła ona za 
pierwszym razem, podczas gdy 
Tomanówna za drugim.

KULA
1. Konikówna (Kolejarz) 12,94 m,
2. Figwer (AZS) 12,34 m,
3. Ciachówna (Spójnia) 11,905 m, 
4. Kozłowska (AŻS) 11,81 m,
5. Krysińska (Spójnia) 11,78 m, 

' 6. Kajzerówna (Stal) 11,29 m.
Ponad 11 m rzuciła jeszcze Klo­

só wna (Stal), osiągając 11,12 tn. 
Konikówna rzuciła bardzo równo 
1 miała wszystkie rzuty ponad 
12 m. Najlepszy jej wynik w eli­
minacji wynosił 12,51 m.

DYSK
1. Konikówna (Kolejarz) 41,38 m, 
2. Iwaszkiewicz (AZS) 40.39 tn, 
3. Kozłowska (AZS) 39,95 m,
4. Bańkowska (Kolejarz) 38,71 m, 
5. Szczerbowska (OWKS) 37,73 m, 
6. Dobrzańska (Kolejarz) 37,19 

m.
Wyniki ponad 33 metry, a wlęo 

klasy II, uzyskało jeszcze sześć 
dalszych miotaczek: Solek, Woj­
narowska. Skrzetuska, Królikow­
ska. Janczakówna 1 Duchowna.

Po rzutach eliminacyjnych pro-1 
wadziła Kozłowska — 39,87 m, 
przed Bańkowska — 38.71 tn. Ko­
nikówna — 38.49 m oraz Iwasz­
kiewicz — 37.77 m. W finale je­
dynie Bańkowskiej nie udało się 
poprawić wyniku. Pozostałe za­
wodniczki polepszyły się. a naj­
wyraźniej wypadłą to u Konie 
kówny i Iwaszkiewicz.

SKOK W DAL
1. Duńska (Spójnia) 5.79 m.
2. Ilwicka (AZS) 5.60 m.
3. Słowińska (OWKS) 5.45 m,
4. Aleksanderek (Stal) 5.14 m,
5. Wontrobowa (Budowlani) ~ą 

*,14 m.
6. Minicka (Bud.) 5,14 m.
8 m przekroczyły ponadto: Kot 

Walówka-Gburkówna (OWKS) — 
5,08 m. Hofmokl (Unia) — 5,07 m 
oraz Wasserab (Spójnia) — 5,03 m, 
W eliminacjach najlepszy skoli 
miała Duńska — 5.60 m. przed 
IIwleką, która dwukrotnie uzy­
skała 5.47 m oraz Słowińska, któ­
ra swój najlepszy wynik osiąg­
nęła już w pierwszej próbie. 
Z tej trójki Duńska poprawiła 
się w finale, mając w piątym 
skoku 5.79 m. a Ilwicka swój naj­
lepszy rezultat osiągnęła w ostat 
niej kolejce.

Seria Duńskiej: 5.30 m, 5.60 m, 
spalony. 5,53 m, 5.70 tn. 5,42 m; 
Ilwickiej: 5,47 m. 5,29 m. 5,47 OU 
J,27 m. 6,8« m, 5,6* m,
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Gwardia odbiera
Włókniarzowi 

średniodysfansowe 
kolarskie 

mistrzostwo Polski 
na torze

KRAKÓW (tel. wl.). Na torze 
Ogniwa odbyły się w niedzielę 
VIII po wojnie kolarskie druży­
nowe mistrzostwa Polski na dy­
stansie 4090 m. Obsada była wy­
jątkowo liczna, gdyż po 3 dru­
żyny wystawiły zrzeszenia Włók 
niarza, Gwardii i Ogniwa.

Włókniarz, który od roku 1949 
dzierżył mistrzostwo bez. przer­
wy, nie obronił tym razem tytu­
łu. Zaatakowany przez młodzież 
Gwardii II (Czabański, Jamroz, 
WasiuczyńsKŻ, Borowski) Włók­
niarz I w siadzie Kupczak, Bek, 
Pi janowski, Michalak przegrał 
niespodziewanie wyścig decydu­
jący o 
wej.

Bieg, 
między 
i II, był już tylko formalnością 
„rodzinną“, którą zwycięsko za­
kończyła Gwardia I (Płociszew- 
ski, Grundman, Marchwiński, 
Janicki), zdobywając w ten spo­
sób po raz pierwszy tytuł dru­
żynowego średniodystansowego 
mistrza Polski na torze.

WYNIKI: eliminacje (na czas): 
1) Gwardia I 5,22,0, 2) Włók­
niarz I 5,24,0, 3) Gwardia II 
5,26,3, 4) Ogniwo I 5,32,4.

Półfinały: (z dwóch startów) 
I półfinał — 1) Gwardia 1 5,30,0, 
3) Ogniwo I 5,39,8, II półfinał — 
1) Gwardia II 5,18,3, 2) -Włók­
niarz I 5,23,8.

Finały: 1) Gwardia T 5,14,0 
(najlepszy czas po wojnie w Pol 
see), 2) Gwardia II. Dalsza ko­
lejność: 3) Włókniarz I 5,20,0, 4) 
Ogniwo I 5,33,7, 5) Włókniarz II 
5,34,6, 6) Włókniarz III 5,37,8, 7) 
Gwardia III 5,44,3, 8) Ogniwo 
III. (ts)

wejściu do puli finato-

finałowy rozegrany po- 
drużynaml GwardiiI

Wielki pojedynek
zeOSLO (tel. wł.). Startujący 

Strandli Węgrzy uzyskali nastę­
pujące wyniki: 2) Nemeth — 58,92 
i 3) Csermak — 57,07. 6 września 
doszło do ponownego pojedynku 
między najlepszymi młoctarz.ami 
świata. Tym razem uzyskano wy­
niki słabsze. Zwyciężył ponownie 
Strandli 59.39 przed Csermakiem 
53,24 i Nemethem 57,60.

KLICS RZUCIŁ DYSKIEM 
52,64 M

BUDAPESZT (tel. w!.) W lek­
koatletycznych zawodach, odby­
tych w Budapeszcie Kites uzyskał 
najlepszy w tym roku wynik w 
rzucie dyskiem 52,64. Dysk ko­
biet wygrała Josany wynikiem 
4.3,59.

Żużlowcy Gwardii
prowadzą w finałach
mistrzostw Polski

WROCŁAW (tel. wł.). Rekord nęll 
publiczności padł w ubiegłą nie- . tów, 

żadnego. Wydawało się, że losy 
spotkania są już przesądzone, 
gdyż Spójnia prowadziła 25:22 
i brakowało jej do zwycięstwa 
jedynie 2 pkt. W ostatnim biegu 
spotkania para gwardzistów Spy 
ra - Raniszewski pojechała nad­
zwyczaj ambitnie i przybyła do 
mety pierwsza, podczas gdy za­
wodnik Spójni, Teodorowicz mu 
siał się wycofać, a Fraeh z tru­
dem ukończył bieg na uszkodzo­
nej maszynie.

Punkty dla Gwardii zdobyli: 
Boni i Raniszewski po 6, Kurek 
i Spyra po 5. Jeżewski 4 i Na­
zimek 1, a rila Spójni — Kup- 
czyński 8, Bloch 6, Wielgosz 5, 
Krach 4 i Teodorowicz 3.

Po dotychczasowych spotka­
niach finałowych tabela 
stawia się następująco:

Gwardia 
Unia 
CWKS 
Spójnia

dzielę na torze wrocławskim. 
Około 70 tys. widzów zgroma­
dziło się na Stadionie Olimpij­
skim, by oglądać dalsze mecze 
finałowe żużlowców o tytuł mi­
strza Polski.

Na torze zanotowaliśmy dwie 
niespodzianki: CWKS wygrał 
z Unią 30:24, a Gwardia poko­
nała Spójnię 27:26.

CWKS miał doskonale przygo­
towane maszyny, a zawodnicy 
jego wykazali dobrą formę. Do 
zwycięstwa wojskowych przy­
czynił się również pech prześla­
dujący żużlowców Unii. Olejni­
czak wywróci! się podczas pro­
wadzenia w trzecim biegu, 
a Bendkego spotkał ten sam los 
w biegu drugim. Punkty dla 
CWKS zdobyli: Pankart 9, bra­
cia Sipalowie po 7, Krakowiak 
4, Kajzer 2 i Kołeczek 1, a dla 
Unii — Krzesiński i Glapiak 
po 6, oraz Bendke, Olejniczak 
i Kuśmirek po 4.

Bardzo frapujące było spotka­
nie Spójni z Gwardią. Począt­
kowo prowadziła Spójnia, odda­
jąc je następnie po VII biegu 
Gwardii. W biegu VIII zdarzył 
się rzadko spotykany epizod na 
torze: na drugim okrążeniu wy­
cofał się Nazimek, a na ostat­
nim wirażu, znajdujący się na 
pierwszej pozycji Kurek wje­
chał na boisko i został zdyskwa­
lifikowany.. Wrocławianie zagar-

więc w tym biegu 5 punk- 
podczas gdy gwardziści

przed-

2 
2
2 
2

4 
2
2 
0

61:39
51:56
43:62 
52:51

TOWARZYSKI MECZ ŻUŻ­
LOWY W ŚWIĘTOCHŁOWI­

CACH
ŚWIĘTOCHŁOWICE. W (owa 

rzyskim meczu żużlowym roze­
granym na torze w Świętochło­
wicach, Stal Świętochłowice zre 
misowala z Włókniarzem Czę­
stochowa 27:27. Najlepszym za­
wodnikiem był Makuła ze Stali.

3 rekordy lekkoatletek
w III dniu mistrzostw Polski

W konkurencjach kobiecych trze 
ci dzień mistrzostw przyniósł 
wreszcie rekordowe rezultaty. Naj 
lepszy z nich to bez wątpienia 
wynik Bocianówny w biegu na 
80 m. przez plotki — 11,o sek., 
stawiający naszą mistrzynię w 
szeregach enroñe:sklei czołówki. 
Bocianówna pobiegła doskonale 
już w przedbiegach, uzyskując 
11,8 sek.. a więc tyle, ile wynosił 
jej rekord, a w finale przeszła 
trasę ;;jednym tchem“, zwycięża 
jąc pewnie swoje rywalki. Rów­
nież i pozostałe finalistki spisały 
się doskonale: Słowińska, która 
zajęła drugie miejsce, uzyskała 
11,6 sek., a Duńska — 11,8 sek.

Tak więc ta najbardziej do nie­
dawna zaniedbana u nas konku­
rencja. dziś wybiła się na czoło 
innych, a najlepszym tego dowo­
dem są 3 klasy mistrzowskie, ja­
kie zdobyły reprezentantki tej dys 
cypliny. O poziomie biegu świad 
czy najlepiej fakt, że wynik 17,4 
sek.* n*e wystarczył do zakwalifi­
kowania się do finału, a przed ro 
kiem tytuł mistrzyni Polski przy- 
padl Maciejakównie z czasem 13,0 
sek.

Bocianówna miała jednak szczę 
ście. Niewiele bowiem brakowa­
ło, a wynik jej nie zostałby u- 
znany za rekord. Przez cały czas 
zawodów wiał niezwykle silny 
wiatr, przewyższający dopuszczał 
tlą siłę 2 m/śek. Tak się jednak 
złożyło, że akurat w czasie roz­
grywania finału plotkarek ,wi-

była

pod- 
Ci a-

II liga

Gimnastyczne mistrzostwa CitZZ
POZNAN (tel. wl.). W dniach 

4—6 bm. odbyły się w Poznaniu 
IV gimnastyczne mistrzostwa 
CRZZ. Brało w nich udział oko­
ło 450 zawodników i zawodni­
czek w klasach — mistrzowskiej, 
I, II i III.

Otwarcia mistrzostw dokonał 
przedstawiciel wydziału k. fiz. 
i sportu Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych — Rybiński, 
po czym przy dźwiękach hymnu 
młodzieżowego flagę na maszt 
wciągnęli czołowi gimnastycy 
polscy: Stefania Świerży i Pa­
weł Gaca.

W pierwszym dniu przeprowa­
dzono ćwiczenia w klasie III. 
Startowało 118 mężczyzn i 86 ko­
biet. Młodzi zawodnicy wykony­
wali poszczególne, ćwiczenia do­
kładnie i na dobrym poziomie. 
Sżczególnie podobali się: Euge­
niusz Kaczorowski z Ogniwa, 
Skorlińska z Kolejarza i Doliń­
ska z Unii. Ogólnie stwierdzić 
trzeba, że poziom w stosunku do 
ubiegłorocznych mistrzostw zna­
cznie się podniósł. Niezłą klasę 
zademonstrowali mężczyźni na 
poręczach, drążkach i kółkach, 
kobiety zaś na równoważni i po­
ręczach. Słabiej natomiast wy­
padły ćwiczenia mężczyzn na 
koniu z łękami, a u kobiet na 
kółkach. Ćwiczenia wolne stały 
na zadowalającym poziomie.

Zwycięstwo koszykarzy CSR
OBA ESH -OWKS 49:36 (28:17)

4

W konkurencji indywidualnej 
wśród kobiet zwyciężyła Skor­
lińska (Kolejarz) 54,20 pkt., przed 
H. Bytomską (Kolejarz) 53,90 pkt., 
B. Bolińską (Unia) i H. Januszko 
(Kolejarzy) po 53,50 pkt oraz 
Chmielówną (Unia) i Bogusz (Ko­
lejarz).

W konkurencji mężczyzn pier­
wsze miejsce zajął Kaczorowski 
(Ogniwo) 54,70 pkt., przed Tron- 
teni (Górnik) 54,20 pkt., Bednar­
skim (Spójnia) 54,10 pkt., Bre- 
mora (Górnik) 54,00 pkt. i Ku­
rowskim (Spójnia) 53,90 pkt.

W klasyfikacji zrzeszeniowej 
największą ilość punktów zdo­
była Spójnia 1526,20, przed Unią 
— 1407 pkt., Kolejarzem — 
1399,90 pkt., Włókniarzem 1.329,10 
pkt., Budowlanymi — 1096,90 pkt,. 
Ogniwem — 897,20 pkt. i Górni­
kiem 796,80 pkt. Zawodnicy ZS 
Stal nie brali udziału w ćwicze­
niach.

W niedzielę w dalszym ciągu ml 
strzostw gimnastycznych CRZZ 
odbyły się ćwiczenia w ki. I. Star 
towaly 44 kobiety 1 31 mężczyzn. 
Wśród kobiet I miejsce zajęła 
Rost (Unia) 54,20 pkt., przed Mo- 
raczewską (Kol.) 54 pkt. Na dal­
szych miejscach znalazły się: 
Brzózka (Górnik) 53,60, przed 
Szyszką (Stal) 53,20, Holubiak 
(Ogniwo) 51.00 1 Szewczyk (Kol.) 
50,04. Wśród mężczyzn zwyciężył 
Mnochy (Górnik) 53.5 pkt., przed 
Norkiem (Stal) 51,3, Groboszeni 
(Górnik) 50,6. Pytlikiem (Stal) 48,2, 
Paszkiewiczem (Spójnia) 48,1.

przed Bedinget (Spójnia) 55.00 
pkt., Leśniak (Spójnia) 53,60 pkt., 
Janicką (Unia) 53,40 pkt. 1 Ko­
walik (Stal) 53,30 pkt.

Wśród mężczyzn zwyciężył Pę- 
carski (Spójnia) 55,40 pkt., przed 
Gorczewskim (Ogniwo) 54.20 pkt., 
Hrubym (Spójnia) 53.80 pkt. i 
Hawelkiem (Stal) 53.50 pkt.

Zrzeszeniowe pierwsze miejsce 
w klasie II" kobiet zajęła Stal 
1671 " " ~-----
pkt., 
Stal 
1183

W . 
wiązkowe 
miejsca zajęli: 
ska: KOBIETY: 1) Świerża (Stal) 

pkt., 2) Kanikowska (Stal) 
pkt., 3) Wasilewska (Stal) 
4) Marcińczak (Włókniarz) 
5) Dejner (Kolejarz) 66,25,

pkt., przed Górnikiem 1563 
wśród mężczyzn również 

1599 pkt., przed Górnikiem 
pkt.
punktacji za ćwiczenia obo- 

i dowolne pierwsze 
klasa mistrzow-

74,65 
68,35 
68,00, 
66,35, , . . . . ,
6) Konieczna (Stal) 64,60.

MĘŻCZYŹNI: 1) Sóbala (Stal) 
104,15 pkt., 2) Kucjasz (Górnik) 
102,05, 3) Swiętek (Stal) 101,00, 4) 
Kokosa (Stal) 96.15, 5) Łosiński 
(Stal) 95,45, 6) Gaca P. (Górnik) 
95,45.

Punktacja zrzeszeniowa: 1) 
Stal 6.856,65 pkt, 2) Górnik 
5.391.51, 3) Ogniwo 5.094,30, 4) 
Włókniarz 4.589,70, 5) Kolejarz 
4384,90, 6) Spójnia 4220,30, 7) Unia 
3810,10, 8) Budowlani 2519,30.

WARSZAWA. Międzynarodowe 
spotkanie w koszykówce męskiej 
UDA (Czechosłowacja) — OWKS, 
rozegrane w niedzielę na kortach 
tenisowych OWKS w Warszawie, 
z okazji U) rocznicy powstania 
Wojska polskiego, zakończyło się 
zwycięstwem zespołu gości w 
Stosunku 49:36 (28:17).

UDA: Skronsky. Matousek, 
Dousa, Heger, Kinsky, Skerik, 
Kodl, Krenicky, Teply, Ceremak, 
Sis, Sip.

OWKS.: Kamiński, Buczek, Po­
pławski, Jabłoński, Poburka, Zo- 
chowski, Majer, Wilczewski, Be­
dnarowicz, Kwapisz, Maciejew­
ski 1 H. Popławski.

UDA już w pierwszych rrdnu- 
tachgry narzucił bardzo ostre 
tempo f w 10 minucie prowadził 
20:9. Polacy wyraźnie ustępowali 
Czech osłowakom technicznie i 
byli niedysponowani strzałowo, 
dowodem tego jest niewykorzy­
stanie 10 rzutów osobistych. 
CWKS ograniczył się wyłącznie 
do blokady kosza i nie wykorzy­
stał pewnych rzutów przy koszu. 
Oprócz dobrej kondycji zespół 
ten nic więcej nie pokazał.

Czechosłowacy grają bardzo 
szybko, taktycznie rozgrywają 
każdą akcję, a każdy ich wypad 
kończy się zdobytym punktem.

Na dziesięć minut przed koń-

cem spotkania zespół polski roz­
kręcił się, grał szybko, nie był 
jednak w stanie odrobić straco­
nych punktów.

Punkty dla zespołu UDA zdo­
byli: Dousa 16, Kinsky 8, Skerik 
5, Matousek ,3, Kodl 2 i Krenic- 
ky 1. dla OWKS: Maciejewski 13, 
Bednarowicz 9, Kamiński!, Kwa­
pisz 5 1 Jabłoński .2.

Rewanżowe spotkanie odbędzie 
się we wtorek 8 bm. (jz)

MISTRZOWIE ZS STAL 
W BOKSIE

ELBIĄG. Rozegrane w Elblągu 
mistrzostwa bokserskie ZS Stal 
przyniosły tytuły mistrzów nastę­
pującym zawodnikom: od wagi 
muszej do ciężkiej: Drych (Stali­
nogród), Zawadzki (Poznań), Ko- 
łyński. (Lublin), Markiel (Stalino­
gród), Lichociński (Gdańsk), Dro­
gosz (Kielce), Wojtkowiak (Po­
znań), Górny (Gdańsk), Urbaniak 
(Stalinogród), 
goszćz).

W punktacji 
wsze miejsce
22 pkt., 2) Gdańsk 16 pkt., 3) Rze­
szów 11 pkt.

Ordyńskl (Byd-

drużynowej pier- 
zajął Stalinogród

W klasie mistrzowskiej walka 
w poszczególnych konkurencjach 
była niezwykle zacięta, poziom 
jednak wykonywanych ćwiczeń 
pozostawia! wiele do życzenia. Po 
zakończeniu ćwiczeń obowiązko­
wych na I miejscu wśród kobiet 
znajdowała się zeszłoroczna mi­
strzyni Stefania Świerży (Stal) 
36.55 pkt., przed Wasleiewską 
(Stal) 32,93 1 Marcińczak (Włók­
niarz) 32.05. Wśród mężczyzn: 1) 
Sóbala (Stal) 51.10 pkt.. 2) Swię­
tek (Stal) 45.70 pkt, 3) Kucjasz 
(Górnik) 47,75.

W drugim dniu mistrzostw, 
ćwiczyło 84 zawodników i 86 za­
wodniczek klasy II. Niestety, po­
ziom poszczególnych wykonywa­
nych ćwiczeń byl znacznie niż­
szy, niż w klasie III. Bardzo sła­
bo wypadły ćwiczenia wolne, 
zwłaszcza u kobiet, które w więk. 
szóści musiały ¿wiszenia powta­
rzać. W> klasie tej najlepiej przy­
gotowana do mistrzostw była u- 
talentowana Kotówna z Górnika, 
której ćwiczenia były często o- 
klaskiwane przez publiczność. 
Wśród mężczyzn wyróżnił się 
Szweda ze Stali.

Zdaniem sędziego głównego — 
Radojewskiego, główną przyczy­
ną miernego poziomu ćwiczących 
w klasie II jest-nowy układ ćwi­
czeń, wydany ostatnio przez sek­
cję gimnastyczną GKKF. Ćwi­
czenia te są bardzo trudne i wy­
magają dłuższego okresu czasu 
dla ich opanowania.

U kobiet pierwsze miejsce za­
jęła Kotówna (Górnik) 57,40 pkt.

Finały turnieju
w Budapeszcie

Gry pojedyńcze: mężczyźni: 
Adam (W) — Katona (W) 6:1, 6c3, 
6:2,

kobiety: Koermeczy (W) — Ja 
vory (W) 1:6, 6:3, 6:2,

juniorki: Ryczkówna (P) — Na 
mian (R) 6:3, 8:6.,

juniorzy: Brych (CSR)—Klucs 
(W) 7:9, 6:4, 6:1.

Gra mieszana: Asboth - Koer­
meczy — Jovorsky - Gajdzikowa 
(CSR) 6:1, 7:5. Para polska Pią­
tek - Jędrzejowska przegrała w 
półfinale z parą Javorsky - Gaj 
dzikowa (CSR) 8:10, 9:7, 6:4.

Mistrzostwa Polski 
w pilco ręcznej

Węgry Holandia 121:70
BUDAPESZT (tel. w!.). — Po 2) Fe jer (W) 2:40,3, S^Bonsen (H) 

pięknym zwycięstwie nad Fran­
cją pływacy węgierscy odnieśli 
5 i 6 września br. dalszy sukces. 
Tym razem zwyciężyli w mię­
dzypaństwowym meczu kobiet i 
mężczyzn Holandię, nie przegry­
wając w pierwszym dniu 
dów żadnej konkurencji.

Dobre wyniki zawodów 
gacił rekord Węgier na 
motylkiem. Ustanowił go

zawo-

wzbo- 
200 m 
Tum- 

pek“w czasie 2:33,6. Stary rekord 
należący do Tumpka wynosił 
2:34,2. W meczu piłki wodnej 
Węgrzy pokonali Holandię 8:2 
(3:2).

Wyniki I dnia: MĘŻCZYŹNI —
100 m dow. 1) Kadas (W) 57.9, 

2) Demeter (W) 58,5, 3)Wilemse 
(H) 59,1, 4) Wreng (H) 1:00,6.

290 m mot. 4) Tumpek (W) 
2:33,6 (nowy rekord Węgier),

2:43,8,. 4) van Roy (H) 2:53,2.
400 m dow. 1) Nyeki (W) 4:40,4, 

2) Csordas (W) 4:47,4, 3) Ten 
Thije (H) 4:55, 4) Peters (H) 
5:10,8.

Sztafeta 4x200 m dow. 1) Wę­
gry 9:04,2, 2) Holandia 9:38,8.

KOBIETY — 200 m klas. 1) No­
wak Ewa (W) 2:59,4, 2) Garitsen 
(H) 2:59,7, 3) Broinse (H) 3:00,2, 
4) Szekely R. (W) 3:00,9.

400 m dow 1) Geynge (W) 
Sobe (W) 5:18, 3) van 
5:20,4, 4) Wielema (H)

SAO,8. 2) 
Brenk (H) 
5:21,2.

Sztafeta 
gry 4:31,5,

4x100 m dow. l)'Wę- 
2) Holandia 4:38.8.

” MĘŻCZYZN! — 20» m klas.: 1) 
Utassv (W) 2:43.3: 2) Bekering (H) 
2:46,1;' 3) Arady (W) 2:46,6; 4) van 
Siehe (H) 2:51,8: um) m grzbiet: 
1) Magyar (W) 1:08,2; 2) van der 
Veen (H) 1:10,5: 3) Kliment (W) 
1:10,5; 4) Korteweg (H) 1:12,0;

18:58.7;
3) Ten 

rekord 
Holandii); 4) Wilemse (H) 20:46,2: 

skoki do wody: 1) U-------
135.60 pkt.; 2) Backay 
pkt.; 3) van Moll 
Gnodde (H) 105,91.

KOBIETY — 100 
Vieiema (H) 1:12,8; 
(H) 1:14.9; 3) Himyadfi

1.500 m: I) Csordas (W)
21 Zaborsky (W) 10:27.9; 
Tlił je (H) 19:30.5 (nowy

(Hi
Uyvary (W) 

(W) 130.93 
120,65; 4)

m
$)

mot: 1) 
de Korte 

.... ........................ (W) 1:17,7;
4) Novak I. 1:20.4; 100 m dow.: 1) 
Vieiema (H) 1:06,8; 2) Gyenge (W) 
1:06,9; 3) Temes (W) 1:07,1; 4)
Bonk (H) 1:08,0: 100 m mot.: 1) 
Székely (W) 1:19.6; 2) Geynge (W) 
1:21,9; 3) Garrltsen (H) 1:22.5; 4) 
Black (H) 1:28,4: skoki: 1) Zsagot 
(W) 130.01 pkt.; 2) van der Horn 
(H) 124.21: 3) Lehr (W) 122,77 ; 4) 
Tenkint (H) 96,30.

W ogólnej punktacji wysoko 
zwyciężyli Węgrzy 121:70 pkt.

Na zakończenie zawodów odbył 
się mecz piłki wodnej między 
młodzieżową repreezntacją Wę­
gier. a Holandią. Wygrali Węgrzy 
4:2 (2:1).

W ub. niedzielę rozpoczęły się 
finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej mężczyzn 
i kobiet oraz spotkania 6 zespo­
łów o wejście do I ligi.
AZS POZNAN — GWARDIA

GDAÑSK 8:15 (4:6)
STAL KUŹNIA RACIBOR­
SKA — BUDOWLANI GRO-

SZOWICE 4:11 (2:6)
AZS STALINOGRÓD — 

BUDOWLANI CHORZOW 3:8 (3:4)
O WEJŚCIE DO LIGI

WŁÓKNIARZ - OWKS KRAKOW 
14:8 (8:6)

STAL ZIELONA GÓRA — 
SPÓJNIA. STALINOGRÖD 

9:17 (4:7)
UNIA KRAKOW — AZS WAR­

SZAWA 10:6 (3:3) 

Kobiety
OGNIWO KRAKOW — AZS-AWF 

WARSZAWA 2:7 (0:4)
AZS WSWF POZNAÑ — 

UNIA CHORZOW 3:7 (0:5)

Czechosłowacja - Bulgaria 2:1 (2:0)
SOFIA (tel. wł.). Międzypań­

stwowy mecz piłkarski CSR — 
Bułgaria z cyklu rozgrywek eli­
minacyjnych o mistrzostwo świa 
ta zakończył się zwycięstwem 
Czechoslowaków 2:1 (2:0). W ten 
sposób pierwsza runda spotkań 
w grupie: CSR, Rumunia, Bul­
garia, przyniosła pierwsze miej­
sce piłkarzom CSR, którzy w 
dwóch grach zdobyli 4 pkt. i sto­
sunek bramek 4:1. Drugie miej­
sce zajmuje Rumunia 2 pkt. i 3) 
Bułgaria 0 pkt.

Niedzielny mecz w Sofii miał 
bardzo zacięty przebieg. Bułga­
rzy posiadań znacznie więcej 
8 ‘gry. wypracowywali znacznie

więcej sytuacji podbramkowych, 
ale ich nieźle w polu grający 
atak zupełnie zawiódł strzałowo.

Składy drużyn: CSR: Stacho, 
Sżafranek, Nowak, Trnka, Karel, 

Pazicky, Kapany,Kraus, Hertl, 
Crha, Vlk.

BUŁGARIA:
Iow), Rakarow, 
kow.’ Manolow, 
Kolew, Panajalow 
Blagojew, Tasaków.

Po przerwie Bułgarzy wymie­
nili w linii ataku Panajatowa na 
Dimitrowa, ale zmiana ta nie 
przyniosła korzyści. Mimo dużej 
przewagi napastnicy bułgarscy 
nią gotrąfili x. dalszym ciągu

Gerensky (Soko- 
Apostołow, Boz- 
Stojanow, Janes, 

(Dimitrow),

zmusić do kapitulacji doskonale 
w tym dniu broniącego Stacho. 
Jedyna bramka Bułgarów padla 
z rzutu karnego podyktowanego 
w 53 min. meczu przez polskiego 
arbitr® Aleksandrowicza. Egzeku- 
torem jedenastki był Boz-kow.

Strzelcem obydwu bramek dla 
CSR by! Vlk, przy czym druga 
strzelona z rzutu wolnego była 
swego rodzaju majstersztykiem.

W drużynie zwycięzców wyróż­
nili się: Stacho. Sżafranek, No­
vak, Trnka i Kacąny, u Bułga­
rów: Bożków, Blagojew i Apo­
stolow. Grający w drugiej poło­
wie w bramce Sokolow był pew­
niejszy od GęręnsMiego.

chura ustala, a siła wiatru 
zupełnie umiarkowana.

Wiatr rozhulał się Jednak 
czas rzutu oszczepem. 1 tu 
chówna rzuciła blisko pól metra
poza chorągiewkę .oznaczającą 
rekord Polski, ale nie ulega wąt­
pliwości, że w tym wypadku wiatr 
pomógł jej wyraźnie.

Poza wynikiem Ciachówny, w 
oszczepie spotkało nas rozczaro­
wanie. Ciachówna była bowiem 
zdecydowanie najlepszą indywi­
dualnością tej konkurencji i ani 
Kowalewska, ani Dobrzycka nie 
były dla niej nawet przez mo­
ment groźne. Z tej dwójki tylko 
Dpbrzyckiej udało się przekro­
czyć 40 m, której to sztuki doko­
nała jeszcze dość nieoczekiwana 
Konikówna.

Rekord Polski, tym razem klu­
bowy, padł również i w sztafec*e 
4x!ÓO m. Zespół Budowlanych u- 
zyskał, jako pierwszy polska szta 
feta klubowa wynik poniżej 50 
sek., a trzeba przyznać, że nie 
było to najlepsze zestawienie te­
go zrzeszenia. W biegli tym Ler- 
czakówna zademonstrowała jesz­
cze raz wielką szybkość, odrabia 
jąc różnicę kilku metrów, jaka 
dzieliła ją od poprzedniczek gdy 
odbierała pałeczkę na ostatniej 
zmianie.

Ostatnia wreszcie konkurencja 
kobieca — 400 m przekonał® nas 
o konieczności wprowadzenia bie 
gów na tym dystansie po torach. 
Wypadki, jakie zdarzyły się na 
trasie, spowodowane nieumiejęt­
nością walki, mogły być o wiele 
groźniejsze w skutkach. Zwycię­
stwo Wawrzynek n® tym dystan 
sie było potwierdzeniem, że po­
trafi ona dobrze rozegrać bieg 
taktycznie i w chwili obecnej jest 
najlepszą naszą zawodniczką na 
tym dystansie, (zd)

Szewczyk wygrywa 
bieg maratoński

WARSZAWA (tel. wl.). — Po 
raz pierwszy w historii ńaszej 
lekkoatletyki bieg maratoński o 
mistrzostwo Polski został roze­
grany łącznie z mistrzostwami 
głównymi. 22-osobowa stawka 
maratończyków wyruszyła ze 
startu w chwili, kiedy na sta­
dionie Wojska Polskiego rozpo­
czynała się pierwsza konkuren­
cja ostatniego dnia mistrzostw 
— skok o tyczce.

Trasa biegu prowadziła w kie 
runku na Radzymin, półmetek 
znajdował się między Struga a 
Radzyminem po czym następo­
wał powrót tą samą drogą do 
Warszawy. Publiczność zgotowa 
la opuszczającym bramę stadio 
nru maratończykom bardzo ser­
deczne pożegnanie, w pełni doce 
niając ich wielki, niecodzien­
ny wysiłek. Z równym entuzjaz 
mem przyjmowała następnie 
każdy meldunek z tras, które 
niestety dość rzadko docierały 
do jej wiadomości, a tym cza­
sem na trasie trwała zacięta 
walka.

Na półmetku pierwszy zamel­
dował się zeszłoroczny mistrz 
Polski, Kozera, z poznańskiego 
Kolejarza, którego czas 1,17:01,0 
godz. wróżył dobry rezultat koń 
cowy. O dwie minuty za Koze­
rą minął półmetek Wojtysko 
(CWKS), za nim Kaczmarek 
(CWKS) i Szewczyk (Włók­
niarz), który w tym roku po raz 
pierwszy próbował swych sil w 
Maratonie.

W Markach nastąpiła zmiana 
na pozycji lidera. Prowadzenie 
objął Wojtysko, pozostawiając 
ha drugiej pozycji Kozerę. Na 
Solcu na czoło wyszedł zupełnie 
nieoczekiwanie Szewczyk, wyka 
zu jacy ze wszystkich biegaczy 
najlepszą formę i najmniejsze 
zmęczenie.

Tu, już na ulicach Warszawy, 
wydarzyła się tragedia. Ofiarą 
jej padł Kozera, na którego 
wpadł przygodny rowerzysta, 
powodując jego upadek i ko­
nieczność przewiezienia do szpi­
tala. Tak więc szanse Kozery na 
powtórzenie zeszłorocznego zwy 
cięstwa, które były jeszcze do 
tego momentu najzupełniej real 
ne, -przepadły bezpowrotnie.

Na stadion WP pierwszy 
wpadł Szewczyk, któremu pu­
bliczność urządziła długotrwałą, 
serdeczną owację. Szewczyk był 
zupełnie świeży i widać było, 

■ że miał niemałą ochotę zrobić 
jeszcze jedno, honorowe okrą­
żenie z wieńcem laurowym. Dru 
gi ukończył konkurencję Woj­
tysko. Trzeci przyszedł do mety 
kilkakrotny mistrz Polski Osiń­
ski, dalej Domagała z bytom­
skiego Ogniwa, Kurek z Pozna­
nia, Mielczarek i in.

Dwóch tylko, poza Kozerą, 
biegaczy, wycofało się z biegu: 
Drąg i Grzywacz z Rzeszowa. 
Wśród tych natomiast, którzy 
ukończyli bieg, znaleźli się we­
terani: Gluszcz, Gancarz, An­
drzejewski, Niewiadomski i So- 
dula.

Wyniki. 1) Szewczyk (Włók­
niarz) 2,39:17,6 godz.,' 2) Wojty­
sko (CWKS) 2,47:15.8, 3) Osiński 
(Unia) 2,52:34,2, 4) Domagała 
(Ogniwo) 2,53:26,6, 5) Kurek

(Stal) 2,56:44,0, 6) Mielczarek 
(Gwardia) 2,56:51,6, 7) Kusztelan
(OWKS) 3.01:04,8, 8) Kaczmarek 
(OWKS) 3,05:18,2, 9) Nowak 
(Włókniarz) 3,06:26,3, 10) Fert 
(Stal) - "

3,05:18,2, !
) 3,06:26,3, 

3,06:51,8 godz.

Wyniki
200 ID -PŁ,

Makomaski (Ogn.) 25,5 
Bugala (CWKS) 25,5

3. Puzio (Gw.) 26,1
4. Wilczek (Unia) 26,2 
5. Nowacki (Kol.) 26,5
6. Dytkowski (Gór.) 27,4

1.
2.

Makomaski, biegnący na szó­
stym torze prowadził od startu 
do mety. Na przedostatnim płot­
ku dochodzi go Puzio. ale na­
stępnie opada z sił. Na ostatnich 
metrach wspaniale finiszuje Bu­

ff półfinałach Dytkowski 
26,5 a Janiak 26,8.

gala, 
miał

1.
2.
3.
4.
5.
6.

1508 m

Żbikowski (CWKS) 
Kiełczewski (CWKS) 
Lewandowski (AZS) 
Lewicki (Koi.) 4:04,4 
Musiał (AZS) 4:04,8 
Smierzchalski H. (Kol.) 
4:06,2.

3:59,4
3:59,8
4:01,0

Początkowo prowadzi Barteckl 
400 m — 61 sek.. następnie zwal­
nia. oczekując zmiany. Wreszcie 
na czoło wychodzi Lewicki 800 m 
— 2,10. Na 300 m przed metą Żbi­
kowski rozpoczyna finisz. Lewan­
dowski kontratakuje i wychodzi 
na czoło Na wirażu Kiełczewski 
mija obu i pociąga za sobą Żbi­
kowskiego. Lewandowski spada 
na 3 pozycję. Ostry. finisz Żbi­
kowskiego zapewnia mu zwycię­
stwo.

5.000 m

I.
2.
3.
4.
5.

Chromik (CWKS) 14:46,6 
Mańkowski (Bud.) 15:11, 
Płonka (Wł.) 15:23,0 
Olesiński (Gór.) 15:25,4 
Wróbel (Sp.) 15:26.6

6. Kloc (Ogn.) 15:29,0

,0

odChromlk prowadzi niemal 
startu (1 km — 2:47. 2 km — 5:40, 
3 km — 8:47). Za jego plecami to­
czy się zacięta walka 1 początko­
wo na drugiej pozycji biegnie 
Płonka, ale na ostatnim kilome­
trze mija go Mańkowski.

4 X 400 m

1.

2.
3.
4.
5.
6.

Gwardia 3:22,4 rek. 
ski zrzeszeniowy, 
AZS 3:22,0 
CWKS 3:24,8 
Spójnia 3:26,4 
Stal 3:35,6 
Włókniarz 
fikowany.

Fol

zdyskwaH

pierwszej zmianie prowadziPo .. ___ ■■
Gwardia. Po drugiej na czele jest 
Włókniarz, ale Buhl z Gwardii 
obejmuje prowadzenie, a dosko­
nały bieg Werbltńskiego zapew­
nia Gwardii pierwsze miejsce.

SKOK WZWYŻ 
1. Lewandowski (Budowl.) 

Szlyk (Stal) 
Winnicki (Włókniarz) 
Piotrowski (Spójnia) 
Konieczny (Stal) 

6. Potocki (Kolejarz) 
7. Szewc (Kolejarz)

Ma starcie zabrakło 
Fabrykowskiego, który w sobotę 
przy trójskoku uległ kontuzji 
oraz Lnianego. Mańkiewicz i Ce­
bula nie osiągnęli minimum kwa­
lifikacyjnego 1,65 m. Na wyso­
kości 1,70 m odpadlo trzech zawo­
dników, a 1,75 przekroczyło 5. Z 
nich tylko Lewandowski prze­
szedł kolejno 1,80 m, 1,85 i 1.90 m. 
Wysokości 1,94 m nie udało mu 
się przejść.

2.
3.
4.
5.

1,90 m
1,75 m
1,75 m
1,75 m
1,75 m

1,70 m 
Skupnego,

TYCZKA
Janiszewski (OWKS) 
Szelągiewicz (AZS) 
Wojciechowski (OWKS) 3.70 m 

4. Krzesiński (Spójnia) 
5. Pachol (AZS) 
6. Nitkowski (AZS)

Wysokość 3,60 m przeszedł je­
szcze Małecki (Gwardia). Skoki 
rozpoczęto od 3,20, podnosząc na­
stępnie poprzeczkę na 3,40 m, a 
potem 3,60. Na tej ostatniej wy­
sokości odpad! Ważny, który miał 
jeden skok nieudany już na 3.40 
m. Janiszewski opuścił pierwsze 
dwie wysokości, 3.60 m, a następ­
nie 3,80 m przeszedł pierwszym 
skokiem. 4 m wziął w trzeciej 
próbie, a 4.15 m w drugiej. Przy 
pokonywaniu tej wysokości, po­
przeczka, którą Janiszewski dot­
knął, spadla po wykonaniu sko­
ku. Komisja sędziowska uznała, 
że powodem tego był porywisty 
wiatr, który wiał przez cały czas 
trwania konkurencji, uniemożli­
wiając normalne jej przeprowa­
dzenie. Skoki odbywały się w ten 
sposób, że podczas rozbiegu za­
wodnika poprzeczka była przy­
trzymywana przez obsługę tech­
niczną i pozostawiana własnemu 
losowi dopiero w chwili atako­
wania jej przez skoczka.

2.
3.

4.15m
3,80 m

3,60 m 
3,*60 m 
3,60 m

MŁOT
1. Hamata (CWKS)
2. Rut (OWKS)
3. Masłowski (OWKS)
4. Swietlicki (Wlókn.)

53,68 m
52,68 m
51,90 m
50,24 m

12 reprezentacji zapaśniczych
zrzeszeń

wwJcząfo ev Momiu
RADOM (teł. wł.). Międzyzrze- 

szeniowy turniej zapaśniczy zgro­
madzi! w Radomiu 12 reprezen­
tacji. Wszystkie zrzeszenia wy­
stąpiły w swych najsilniejszych 
składach. W pierwszej fazie tur­
nieju rozegrano eliminacje w czte 
rech grupach po trzy drużyny, z 
których dwie pierwsze kwalifiko­
wały się, do półfinału.

GRUPA I: ...... .. .....
5:3. CWKS — 
LZS 7:1.

GRUPA II: 
Stal 
Włókniarz 5:3.

GRUPA III: Kolejarz — Spój­
nia 6:2, Kolejarz — Budowlani 
5:3, Spójnia — Budowlani 4:3.

GRUPA IV: Górnik — Unia 5:9, 
Górnik — Ogniwo 6:2, Unia — 
Ogniwo 6:3.

IV półfinałach zaliczano wyniki 
walk eliminacyjnych.

I PÓŁFINAŁ: CWKS 
4:4, CWKS — Włókniarz 
— Gwardią 5:3, Gwardia 
tiarą 6;3. x.... -

CWKS — Gwardia 
LZS 7:1, Gwardia —
Stal — AZS 5:3, 

Włókniarz 5:3, AZS —

— Stal 
4:4, Stal 
- wiók

II PÓŁFINAŁ: Górnik 
jarz 6:2, r 
Kolejarz — 
Unia 6:2.

Spotkania 
Gwardia — 
— Unia 5:3, ____
niarz 6:2, Spójnia — Unia 
Spójnia — Włókniarz 8:0 (w. 
Unia — Włókniarz 4:4.

Spotkania o miejsca od IX 
XII: AZS — Budowlani 1 
AZS — Ogniwo 8:2, AZS — LZS 
8:2. Budowlani — Ogniwo 5:3, Bu­
dowlani — LZS 4:4, Ogniwo — 
LZS 6:2.

Do niespodzianek turnieju na­
leży zaliczyć porażki Kędy (Gwar 
dia) z Malcherkiem (LZS), mi­
strza Polski Wiewióra (Stal) z 
Polczykiem (Górnik), mistrza Pol­
ski Dąbrowskiego (Bud.) z Łesy- 
szakiem (Spójnia), Ruszkiewicza 
(Gw.) z Majewiczem (CWKS) i 
mistrza Polski Lejtgebera (Kol.) 
x Kasperczykiem (Górnik).

Spotkania finałowe przyniosły 
eł5.tSPu{j%e. rtoultaty; CWKS ™.

Kole- 
Górnik — spójnia 4:4, 
- Unia 5:3, Spójnia —

o miejsca V — VIII: 
Spójnia 8:0, Gwardia 
Gwardia — Włók-

8:2,

Kolejarz 6:2, Górnik — Stal 5:3, 
Stal — Kolejarz 7:1, Górnik — 
CWKS 4:4.

Decydujące o zajęciu I miejsca 
spotkanie Górnik — CWKS przy­
niosło następujące rezultaty: (we 
dług kolejności wag — na pier­
wszym miejscu górnicy) — Bol- 
czyk wygrał w. o., Pytlok poko­
nał Myckę, Toboła przegrał nie­
znacznie n® punkty ze Sznaj- 
drem, Gondzik położył na łopatki 
Matuszaka, Habe! oddał punkty 
w. o. (nie stanął do rozgrywki), 
Gołaś przegrał z Majewiczem, 
Kasperczyk pokonał Brodziszew- 
skiego, Konieczny nie stanął do 
walki z Zasłoną.

Na 1 miejscu uplasował się Gór 
nik dzięki mniejszej ilości pun­
któw straconych w półfinale. II 
miejsce zajął CWKS, 3) Stal, 4) 
Kolejarz, ---- - —-......... ......

5. Niklas (OWKS) 46,95 m
&. Gołębiowski (O WKS) 46,09 nu

Masłowski, Niklas I Gołębiow­
ski najlepsze rzuty uzyskali już 
w eliminacjach. Poza tym 4 dal­
szych zawodników przekroczyło 
45 m (Bednarek, Lapaj, Niwiński 
i Jaworski), a dwaj dalsi (Sobec­
ki i Kaczmarek) — 44 m. Z bar­
dziej znanych mlociarzy 
towali Ciepły i Wajs,

nie star-

KOBIETY
400 m

1. Wawrzynek (Stal)
2. Pestkówna (Spójnia) 

Gródecka (Ogniwo) 
Zaczyńska (Kol.) 
Nowak (OWKS) 
Gabor (Wlókn.)
Dalsze miejsca w finale zajęły:

Wydra (AZS) 63,1 sek., Arend 
Staniewska 
W pólfina-

3.
4.
5.
6.

61.2 sek.
61.3 sek.
61.4 sek.
61.9 sek.
62.6 sek.
2,8 sek.

(AZS) 63,4 sek.,
(Gwardia) 63,5 sek.
łach odpadły m. in. Witterówna
i Domańska.

80 m PŁOTKI

1.
2.
3.
4.

KOLEJARZ WARSZAWA - 
GWARDIA LUBLIN 2:0 (1:0)

Bramki dla Kolejarza zdobyli- 
w 45 min. Wółosz I 62 min. Łącz", 
Sędziował Marcinkowski (Łódź)"

Jedyny ligowy mecz piłkarski 
w Warszawie mimo przenikliwego 
zimna I porywistego wiatru zgro 
rnadził na trybunach przeszło 5 
tysięcy osób. Wszyscy byli pewni 
wysokiego zwycięstwa Kolejarza 
nad znajdującą się na końcu ta­
beli lubelską Gwardią.

Warszawiacy, aczkolwiek spot­
kanie rozstrzygnęli na swoją ko­
rzyść zupełnie przekonywująco, 
to bynajmniej nie zachwycili, Ak 
tak ich goszcząc przez cały nie­
mal czas spotkania pod bramką 
Gwardii nie mógł zdobyć się ni 
skuteczny strzał. Dopiero na kil- 
ka sekund przed przerwą Wo- 
łosz wyręczył swych kolegów z 
napadu I ostrym strzałem zdobył 
prowadzenie dla Kolejarza.

Gwardziści nastawili się wy­
łącznie na grę defensywną, a atak 
ich ograniczał się tylko do spora­
dycznych wypadów.

W drużynie zwycięzców wyróż­
nili się Jedynie Wołosz i Misiak. 
W Gwardii nieźle zagrała obrona 
z bramkarzem n,a czele.Bocianówna (Budowl.) 11.5 sek. 

Słowińska (OWKS) 
Duńska (Spójnia) 
Czeszko (Gdańsk)

5. Jóżwiakowska (AZS) 
6. Lesznerówna (AZS)

W półfinałach odpadły m. In. 
Pawełówna (Stal), Migula Spój­
nia) oraz Bialobrzeska (Włók­
niarz), przy czym Gawełówna 
wynikiem 12,4 sek. pobiła rekord 

.Śląska. W finale Bocianówna pro­
wadziła od startu do mety i wy- 
graał pewnie. Pojedynek Słowiń­
skiej z Duńską rozstrzygnięty 
został na przedostatnim płotku. 
Duńska wypadła nieco z rytmu i 
dała się minąć rywalce. Leszne­
równa miała w przedbiegu 12,4 
sek.

Wynik Boclanówny jest nowym 
rekordem polski, lepszym o 0,3 
sek. od poprzedniego, należącego 
do tej samej zawodniczki. Lep­
szym od dawnego rekordu jest 
również czas Słowińskiej, a rów­
nym — wynik Duńskiej. Wszyst­
kie te trzy zawodniczki 
klasę mistrzowską.

11.6 sek.
11.8 sek.
12.0 sek.
12.6 sek.
12,6 sek.

uzyskały

m.4 X 100
1. Budowlani
2. AZS)
3. Spójnia 
4. OWKS 
, Gwardia 
6. Kolejarz

Sztafeta Budowlanych biegła 
w składzie: JVontrobowa, Minie- 
ka, Witkowska, Bocianówna, a 
jej wynik w finale jest nowym 
klubowym rekordem Polski. Wy­
niki lepsze od dawnego rekordu 
uzyskały również trzy następne 
sztafety. Biegaczki Budowlanych 
uzyskały przewagę już na pierw­
szej zmianie, powiększając ją na 
następnych odcinkach. Sztafeta 
akademiczek biegła do ostatniej 
zmiany na czwartej pozycji i do­
piero wspaniały bieg Lerczaków- 
ny zadecydował o wicemistrzost­
wie tego zespołu.

W eliminacjach odpadły dru­
żyny Unii r- 52,6 sek., i Górnika 
62,8 sek.

49,8 sek.
50,4 sek.
50,5 sek.
50,5 sek.
51.0 sek.
52,0 sek.

OSZCZEP
Cfachówna (Włókniarz) 46.62 m 
Dobrzycka (OWKS) 
Konikówna (Kol.) 
Stanko (AZS) 
Kowalewska (Budowl.) 
Wojtaszek (Budowl.) 
Podczas konkurencji wiał pory­

wisty wiatr. W tych warunkach 
wynik Ciachówny, lepszy o 43 
cm. od rekordu Polski, nie będzie 
mógł być uznany. Z 6 zawodni­
czek, które zakwalifikowały się 
do finału, ani jednej nie udało 
się poprawić rezultatu, osiągnię­
tego w eliminacjach.

Dalsze miejsce zajęły: Winsław 
(Budowlani) 36.52 m, Kozłowska 
(AZS) 35,08 m, Figwer (AZS) 33,60 
m i Królikowska (Kol.) 32,79

1.
2.
3.
4.
5.
6.

40,25 m
40.03 m
39.01 m
37,41 m
36,89 m

m.

OGOLNA PUNKTACJA 
MISTRZOSTW POLSKI

W ogólnej punktacji mi­
strzostw Polski, pierwsze miejsce 
zdobył CWKS — 576 pkt., 2) 
AZS — 313 pkt., 3) Gwardia — 
233 pkt., 4) Budowlani —189 pkt., 
5) Spójnia — 175 pkt., 6) Kole­
jarz — 141 pkt.

W konkurencjach męskich naj 
lepszy był CWKS — 475 pkt., 2) 
Gwardia — 198 pkt., 3) AZS — 
170 pkt., w kobiecych 1) AZS — 
143 pkt.,.2) Budowlani — 118 pkt., 
3) CWKS — 101 pkt.

W punktacji według woje­
wództw pierwsze miejsce zajęła 
Warszawa — Miasto — 311 pkt., 
przed Gdańskiem — 231 pkt., 
Stal in ogrodem — 166 pkt., Pozna 
niem — 163 pkt., Bydgoszczą — 
158 pkt. i Krakowem — 148 pkt.

Sial Poznań 
na czele ligi 

hokeja na trawie
OWKS WROCŁAW — 

WŁÓKNIARZ GDAÑSK 4:2 
(2:1)

KOLEJARZ GNIEZNO — AZS 
STALINOGRÖD 2:0 (0:0)

KOLEJARZ TORÜÑ — STAL 
POZNAN 0:1 (0:0)

STAL SIEMIANOWICE 
SPÓJNIA GNIEZNO 0:2

8
3
3
3
3
3
3
3

6 
6
4
4 
2
1 
1 
G

(0:1)

5:0
8:2

13:5
7:3
3:7
1:5
0:6
2:11

TABELKA 
Stal Poznań 
Spójnia Gniezno 
OWKS Wrocław 
Kolejarz Gniezno 
Włókniarz Gdańsk 
AZS Stalinogród 
Stal Siemianowice 
Kolejarz Toruń 

* * *
STALINOGRÖD. 8 drużyn, wal­

czących o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie rozegrało dru­
gą rundę w ub. czwartek. 3 bm.

W Gnieźnie zeszłoroczny mistrz 
Polski Spójnia po żywej i stoją­
cej na dobrym poziomie grze, 
zwyciężyła miejscowego Kolejarza 
3:1 (1:1), stal Poznań pokonała 
niespodziewanie OWKS Wroclaw 
1:0 (1:0). Włókniarz Gdańsk zwy­
ciężył Kolejarza Toruń (1:0 (1:0), 
Stal Siemianowice zremisowała 
z najmłodszą drużyną rozgrywek 
— AZS Stalinogród 0:0.

GWARDIA KALISZ — OGNI­
WO BYTOM 2:5 (1:5)

GWARDIA OPOLE — BUDOW-
- LANI CHORZOw 4:6 (3:1)

GÓRNIK BYTOM - 
SPÓJNIA WARSZAWA 4:2 

BYTOM. Górnik wystąpił 
slabionym składzie, bez Ba nisza, 
Sobka i Szymankiewicza i w pier 
wszej części spotkania ustępował 
wyraźnie drużynie warszawskiej, 
która, zagrożona spadkiem do lii 
ligi, zagrała z wielką ambicją | 
wolą zwycięstwa. Słabą formę za" 
demonstrowali napastnicy Było, 
mia. Ich rzadkie próby przedosfa 
nia się na pole karne przeciwni­
ka. z reguły kończyły się na do' 
brze usposobionej obronie gości. 
Także bramkarz Górnika, Jung, 
bronił niepewnie i druga bramką 
padla wyłącznie z jego winy.

Po zmianie pól obraz gry uległ 
gruntownej zmianie. Po zdobyciu 
w 49 min. przez Kra sówkę wy­
równującej bramki z rzutu kara 
nego, górnicy przeszli do gene-' 
ralnego ataku. Napastnicy raz po 
raz inicjują udane akcje i stale 
niepokoją bramkarza Spójni, Kuź 
mę. Zmęczeni dość forsownym 
tempem pierwszej połowy meczu 
zawodnicy Spójni zepchnięci zo­
stali do defensywy i całkowicie 
oddali inicjatywę w ręce gospo­
darzy, którzy zdobywają dalsze 
dwie bramki ze strzałów Krasowa 
ki i Marchewskiego.

W drużynie Górnika wyróżnili 
się: Stein, Kocyba oraz Krasowa 
ka, a w Spójni bramkarz Kuźnia^ 
Borowiecki I Slepsak.

Sędziował Wołkowski z Zielonej 
Góry.

n LIGA

Bydg.
W-wa

Gwardia 
Kolejarz 
Górnik Bytom 
Włókniarz Łódź 
Lotnik W-wa 
Górnik Wałb.
Kolejarz Leszno 
Stal Sosnowiec 
Ogniwo Tarnów 
Włókniarz Kr. 
Gwardia Kielce 
OWKS Bydg. 
Gwardia Lublin 
Spójnia W-wa

18
19
19
19

18
19
19
18
19
19
19
18
19
19

28
26
25
22
20 
20
20
18
18
16
16 
13
II
9

(1:2)
w 0-

39:21 
41:20
33:21 
35:20 
22:21 
26:26
26:29 
24:17 
21:36 
24:22
19:23
20:28 
14:27 
24:57

III liga
I — STALINOGRODZKA

Hl-ligowcy Stalinogrodu zakoń­
czyli mistrzowskie rozgrywki. Ty­
tuł mistrza zdobył definitywni» 
Górnik Zabrze, który w ostatnim 
spotkaniu rozgromił Górnika Sta­
linogród 9:2 (4:0). Pozostałe wy­
niki: Stal Czechowice — Stal Bo­
brek 3:4 (0:3). - ■
gród — Stal Gliwice 3:3 
Stal Llptny — LZS Podlesie 
(2:1). Górnik Kamień 
Chorzów 2:0 (1:0), 
rów — Górnik 
(1:1).
Górnik Zabrze 
Stal Czechowice 
Górnik Radzionków 
Stal Gliwice 
Konstal Chorzów 
Stal Lipiny 
Spójnia Stalinogrñd 
Górnik Kamień 
Górnik Knurów 
Stal Bobrek 
LZS Podlesie 
Górnik Niwka 
Górnik Stalinogród

Spójnia stallno- 
Gliwlce 3:3 (1:0), 

3:1 
Konstal 

Górnik Knu- 
Radzionków 1:1

IV — gdańska

24 
24
24
24
24
24
24
24
24 
24
23
23
24

41
33 
31
26
25
24 
24
24
23
21
18
15
3

71:13 
58:31 
72:37 
49:55 
41:43 
52:33 
44:44 
42:43 
50:43 
40:52 
35:50 
32:54 
24:94

Flota Gdynia — Kolejarz Toruń 
3:4 (3:2) Stal Gdańsk — Budo' 
wlani Człuchów 11:0 0(3:0), Kole­
jarz Bydgoszcz—Kolejarz Gdańsk 
2:0 (0:0), Gwardia Słupsk — li­
nia Inowrocław 5:0 (3:0), Stal 
Nakło — Gwardia 
(2:0)1
Stal Gdańsk 
Kolejarz Toruń 
Kolejarz Bydgoszcz 
Gwardia Słupsk 
Kolejarz Gdańsk 
Unia Inowrocław 
Flota Gdvnia 
Stal Nakło 
Gwardia Gdańsk 
Budowlani Człuchów

Gdańsk 2:1

18
18
18
17
17
18
17
17
16
18

3!
25
23
18
17
16
14
11
10
9

73:16 
50:29
33:18
31:31 
25:23 , 
30:49
30:30
24:55
23:36 
25:57,

VII - RZESZOWSKA

OWKS Lublin - Stal 
1:3 (1:2)

Budowlani Lublin — 
blin 1*0 (1:0)

Ogniwo Lublin — Spójnia Ja' 
rosław 5:3 (1:1)

KS Zamość — Budowlani Prze' 
myśl 4:0 (3:0)

KS Rzeszów — Włókniarz Krew 
no 2:1 (1:0)

Kolejarz Przemyśl — Ogniw* 
Rzeszów 1:2 (1:0) " 
KS Rzeszów 
Stal Rzeszów 
Włókniarz Krosno 
Budowlani Przemyśl 
OWKS Lublin 
Ogniwo Lublin 
Ogniwo Rzeszów 
Kolejarz Przemyśl 
KS Zamość 
Spójnia Jarosław 
Budowlani Lublin 
Stal Lublin

Rzeszów

Stal Lu'

21
81
21
21
20
21
21
20
21
20
21
21

34
33
33
28
22
19
19
18
17
13
10

53:16 
63:16 
52:19 
47:25 
38:23 
35:47 
26:49 
29:27 
40:38 
27:46 
19:61
11:73
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